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B E Z P A R T Y J N Y  D Z IE N N IK  IL U S TR O W A N Y
Nr. 275. — Rok V. Kraków, sobota 7 października 1922 r. tle*, naczelny k r z y w y  a n t o n i

Olbrzymie maoifestacye tureckie w Konstantynopolu.

Na wieść o zwycięstwach Mustafy Kemala-paszy 1 zupetnem wypędzeniu Greków z Malej 
A * n  odbyty się w Konstantynopolu manilestacye tureckie na cześć zwycięskiego wodza. Upojo
ne zwycięstwem tłumy zaległy ulice miasta wznosząc okrzyki na cześć armii nacyonalistycznej. 
Manaestacye te zakończyły sie w końcu ekscesami przeciwko Europejczykom, w czasie których 
•Plądrowano znaczną ilość sklepów. Nasza rycina reprodukowana według pism francuskich, przed 
•tawia manifesiacyę na ulicach Stambułu.

Aresztowanie 8 kom unistów w  Radomiu.
■V

Agitacya bolszewicka pod pretekstem wyborów. —  Konfis u ta antypaństwo
wej bibuły. —  Aresztowani w kontakcie z Moskwą.

W a rsz a w a  (tel wL). P od  le g a ln ą  f irm ą
k om itetu  w yb orczego  Z w iązku  p roletaryo-  
Ul m iast 1 w si, kom uniści uprawiali w  Rar 
domin na  w ielką skalę agitacyę ant jt*  ió- 
stwimwą. n ie m ającą nic w spólnego z w ybo
jam i.

W obec tego wczorajszej nocy do lokalu  
Mura w kroczyła pollcya i aresztow ała 8-iu  
ciłouków  kom itetu, z przem odiiiezącym  

Henrykiem O siłkiem  na czele. Sh m fisk ow a

no olbrzym ią Ilość ulbnty, wrogie] państw o
w ości polskiej. Odezwy te  d a to w an o  w  W a r  
sza wie. d ru k o w an o  zaś w  K rakow ie. W zy
w ają one m iędzy inuem i chłopów do nlepła  
cenią podatków i  krwaw ego rozprawienia  
s ię  z w ładzam i polskiem L .

P odczas rew izy i stw ierdzono, iż w iększość 
aresz tow anych  nalc-zy do ąg ita to ró w  bolsze 
w irk ic n  m osk iew sk ich  i u trz y m u je  z w lar 
dz&mi m osk iew skiom i beŁpośrediue sto 
su n k i.

Nowe pogwałcenie traktatu ryskiego.
lAszechukrairtscy urządnicy opodatkowali sią dla propagandy komunizmu

w Polsce.
Podobno jak w  M oskwie, ta k  i nu U k ra i

nie stw orzono ostał n i o, w sk u tek  s ta ra ń  poi
lkiej sekcy i parcy i ko iru n a  stycznej w Rosyi 
Itecyalne orgacizacye, zbierające pieniądze  
'R poparcie akcyi pr.rtyi kom unistycznej w  
*°lsce. W  przededniu w y  berów do S ejm u  
M eranie p ien iędzy  w  Rosyi dla party! ko- 
^ n is ly c z u e j  w  P olsce n a b ie ra  cech akcyi 
l i t y c z n e j ,  sk ie ro w an e j w yraźnie przeciw  
®l^ce. Obecnie g aze ta  c h a rk o w sk a  ,.Komu- 

o g łasza  w ezw anie  do sk ła d a n ia  pi.m ię
n a  powyższy cel, zaznaczając, iz u rzęd - i n e j.

n icy  W szechukraińsk .iego  Cen oralnego Ko
m ite tu  W ykonaw cz- go, Ko m is a ry  a tu  Ludo 
w  ego do sp raw  zag ran icznych , K otn isarya- 
tu  do sp raw  w ew nętrznych , K om isu rya tu  
ośw iaty  i t  d, postanow ili opodatkow ać się 
m iesięcznie d la  p o p ie ran ia  akcy i k om nn i- 
styoznei w  Polsce. Fakt ten je s t pogw ałce
niem  traktatu rysk iego , który każdej ze 
stron u k lau a fcey c li sią> za łr a r ia  popierania  
ak cy i i ugiu* wau, zmierzajcie^ch  do oba
len ia  ustroją państw ow ego  strony przeciw-

Jak spada m arka?
Spadek marki wywołany przesileniem 
i rządami lewicy. —  Kosztu w postaci 

drożyzny ponosi cały naród.
Dnrt. 2 czerw ca b. r. N aczeln ik  Pań& .wa 

w yw ołał p rzesilen ie  rządow e P a m ię ta m y  
dobrze dzieje tego  przew lek łego  przesilen ia . 
N ie dopuszczono do rz ą d u  W . K orfan tego  
1 po 2 m iesiącach  p raw ie  „bezTwądiu** o d d a 
no  s te r  po lityk i w  ręce  p rem ie ra  N ow aka i  
jego  g ab in e tu . G ab inet te n  rządzi, d c  d n ia  
dzisiejszego.

O pin ia  pub liczna  n ie  zawscet oM* acł&je 
rp re w ę  z tego, ile  n a s  to  p rzes ilen ie  kosato- 
w a ło  finansow o.

Niech o tern lwładczą cytry
D m a 2 czerw ca poszedł do dym isy t Pond 

kowwki dnda 29 Upoa o trz y m ał ix>tLO#nacyę 
N ow ak.

Dnia 2 czerwca dolar ateł 3.885 m arek poi 
■kich. dnia 29 lipca dolar sta ł S.135 m  rek 
polskich.

W ciągu  n ieca łych  2 m iesięcy  juntom ,raf«J 
nego Kryzysu rządow ego  dolar poszedł w 
górę o 2.250 m arek . 'W artość jego w zrosła  
do 173 p rocen t poprzedn iej wu.rtoścu M ar
k a  po lsku  sp a d ła  w  s to su n k u  odpav iodndm .

Lecz tu  m e kon iec n iepow odzen ia  tin an - 
6o w ego.

Ł chw ilą  ob jęc ia  rz ą d u  przez p. N ow aka
1 te k i sk a rb u  przez pt Ja a ti zębskiiego, kurt 
m arki polskiej ld d e  znowu ia ta ln ie  w dój 
D o lar ro śn ie  ja k  n a  d-óajdżach.

D nia 29 lip ca  (nom inacya Nowaja*,! d o la r 
ró w n a  się  G-135 nw jek , d n ia  10 s ie rp n ia  — 
ju ż  6-960 m arek , d n ia  20 s ie rp n ia  — ju ż  8*640 
m are k , d n ia  3 p a źd z ie rn ik a  8.975 m arek .

J a k  w idzim y — u a  nom inacyę N ow aka 
za reag o w an o  o i r a z u  zn iżk ą  m a r k i  Nie było  
zaufania dc now ego rządu. A N aczeln ik  Pań  
stw a n ie  chcia ł podp isać  n om inacy i rządu , 
k tó ry  m ia łby  zau fan ie  n a ro d u .

S padek  m a rk i ati n ie  przed n a m i w  całej 
grozie, je ś li p o rów nam y  k u rs  d o la ra  w d n iu
2 czerw ca ‘początek przesilen ia) i  w  dnwu
3 p aźd z ie rn ik a .

Dnia 2 czerw ca dolar równa]! s ię  3.889 m a
rek, dnia 3 października — 8-875 m arek. Do
la r  zd rożał o 5-090 m arek , czyń  w  n o s i  231 
piAcral. w artości poprzednie].

K oszta p rzesilen ia  k o sz ta  lewitoówydU 
rządów ponosim y w czysc? w  postaci droży
m y , k tó ra  ro śn ie  n ie  gorzej od do lara .

leleiłtii poltka poinsi tredjt Polrti 
w Liiii! flaiodew.

K oresponden t „K uryera  Lwowskiego** do 
no s i z P ary ża , iż z uznaniem  podnoszą tam  
walkę, jaką podjęła tfelegacya polska w  Li
dii- Narodów za podniesieniem  k -ed y lu  Pol 
sk i i  przeciw  pogłoskom  o bankructw ie  
kraju.

Pierw szym  krokiem  było dobrowolne pod 
niesien ie sk ładek  P olsk i do budżetu Ligi,
zaofiarow c ne przez d e leg a ta  P lucińsk iego , 
co w yw ołało  en tuzyazrn  w  zg rom adzen iu  i 
w ie lk ie  w rażen ie  w  p rasie  zag ran iczne j, u- 
wiażającej P o lskę  za b a n k ru ta . d ru g im  aa:, 
był dobrowolny udział w  pożyczce dla Au- 
stryi, przy k tó re j n a  P o lskę  w ogole n ie li
czono. A nglia, F ran cy a . W iochy i Czecho- 
sło w ary a  p o k ry w a ją  po 20 p rocen t, pozosta  
łych  zaś 30 p ro cen t rozdzielono n a  Belgię. 
S z w a jc a r ię , H olaodyę, H iszpanię . N orw e
gię i Polskę. P o isk a  zg iosila  pokrycie  swo
jego  u d z ia łu  w zbożu k tó rego  A us foryś. b a r 
dzo po trzebu je .
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Akadem cy i skauci ukrańscy szarzą dalej pożrgę
Pożary w Strychańcach ii w Podhcrcach.

Lw n s  (tel. whf. D onoszą n am  o dalszych  
•e ry a c h  podpalam  M ianow icie zbrodn iarz*  
h a jd a m a c c y  podpalili stodoły , w ypełn ione  
zbożem , n a  fo lw arku  p. B a m u łta  w  S try - 
chońcach . Szkoda w vnosi 30 m ilionów  m a 
zak.

O ncgdaj w  nocy  zb ro d n ia rze  u k ra iń sc y

PckI pa lili w szystek  p lon b r. B nunickiogo w 
Podho rcach , t>ow o d u jąc  o lb rzym ie  sU aty . 
A kcya ra tu n k o w a  b y ła  w ielce u tru d n io n a , 
albow iem  u k ra iń scy  b a n d y c i s trz e la li  da 
ra fu ją c y c h  z sąsiedn iego  la su . S p raw cam i 
zbrodn iczej robo ty  są  uczn iow ie g im nazyal 
ni, tndzioZ ak ad em icy  i sk a u c i u k ra iń scy .

O przyszłe losy Austrjf.
Benesz za utrzymaniem status quo Austryi. —  Czechy przeciwne połącze
niu Austryi z N emcarr.i. —  Wiochy vn,ą  się upadku Austryi. —  Unia mo

netarna wiosko-austryaCKa niemożliwa do przejrcwadzert>a.
D zienn ik  p ra sk ie  zam ieoeczają  w yw iad 

g ew w ak ie g o  k o resp o n d en ta  plam a, w ycho
d z ą  ego w W oraalu . z prozy len tem  m in is t
ró w  d r. B eneszem , w  kw esty i au s try ack ie j-  
U ndrow leiile A u s try i w idzi dr. Ben gs>z we 
w sp ó łp racy  z scahul&mi k tó ra  zna jdz ie  w y
nos sw ój w  sa w a rc iu  z n iuu  całego szeregu, 
t ra k ta tó w  goepoOuJczycL i tmian-iowych 
td e  godzących  w jej te ry to ry a ln ą  całość i 
p o lity czn ą  niepodległość. Czach t>slowacyat 
zdan iom  B enesza, Jak  rów niej, i inno  pań- 
• tw a  M alej E n te n ty  sp rzeciw ia łyby  się  w y
ra ź n ie  w sze lk im  p róbom  po leczen ia  się Au- 
artryi z N iem cam i. Z dan iem  B enesza, s ta tu s  
t|uo  A 03try l m u s i być u trzy m an y .

M in iste r S zancer w  w yw iadzie, udzielo
nym  w spó łp racow n ikow i p ism a  „G iom ale

, d T ta lia 44, ośw iadczyŁ że p rz y ję ta  w  Genewśe 
propozycjra w lo»ka w  sp raw ie  a u s tr /a c k le j  
zapob iegn ie  u p ad k o w i A u stry i, k tó ry  w y 
w oła łby  now e te ry  to ry  al ne k o n flik ty  i po- 
caągnąlby za  sobą n iep rzew idz iane  n a  raz ie  
n a s tę p s tw a , g roźne rów ideż 1 d la  W łoch. Po 
w ra c a ją c  do m yśli un ii m o n e ta rn e j z Au- 
stryą . zaznaczył m in is te r  Szancer, że lego 
ro d za ju  u k ład  by łby  n iem ożliw y  do prze
p row adzen ia , g d y i d la  wy k u p n a  z n a jd u ją 
cych się w A ustry i b an k n o tó w  spot— 'bo\va 
iyby W łochy  400 m ilionów  lirów , a  op /ócz 
tego 2 m ilia rd y  łirów  m usiano-by postaw ić  
do dyspozycyi A u s try i d la  zaspoko jen ia  jej 

i potrzeb. Togo rodzaj u udz ia ł we finansa  ch 
a u s try a c k lc h  spow odow ałby , zdan iem  n in i 

i s tra , duży  sp ad ek  k u rsu  lira .

Bałachowłcz przeciw b-ckowi rrnie;- 
szóści na rob.

W y stąp ien ie  B u łak -B ałachow icza  n a  wic 
cach  w N ow ogródzkiom  przeciw ko Blokotyi 
m niejszości narodow ych  p rzy ję to  wśród 
w łościan  fra lo ru ^ k ieh  z en tuzyazm em . Z te 
go pow odu b ia ło ru sk i C en tra ln y  K o r n ik  
w yborczy w W ilnhs, w chodzący  do Bl>ku- 
rozpoczął akcyę przeciw  Bulachow iczow i.
?urh wyborczy na Wił6rtszcz,ź
Wilno. (\W ). Na !-ście Centrum okręgu świę-r 

aiańskiego kandydować oęo. ic oyły preM tleni 
ministrów PonJlkmvWkl. w okręgu zaś wjileuski® 
Oentrwr listy ok> ag łosi. CnrzcścijaÓHcki Zwią
zek jedności narodowe) na liści* kandydatów 
do Sojmu w okręgu wi!eńś«-fm [wstawi na p*e<- 
wszem miejscu byłego poeta ZwierzybsKicyo, ^  
okręgu święciańialUm, natom iast powyaray 
Związek własnej tio y nie zgłasza. P. P. S. w o- 
kręgu wyborczym wileńskim zglasraa listę z P». 
Stanlsł&werra Plawąkim ne czele. VV okręg® 
święciańakim P. P. S. boty nic zgloei

P. Bryl „grozi" cofnięciem 
swej kandydatury ao sejmuj

Pokłosie przedwyborcze.
Lista Chrzęść. Z sj,  Jedności Mar. do 

Sejmu w oKi. 42.
1. 1"Ł T ab a cz y a sk l 1 a-lenisz, poseł. Z  n a .  

f l e a  Józef, rodak to r  „O jczyzny 4 w  K iel
cach.
8. B at*  StanLua w. K TU -tek  Jan . 5. K onior 
A nton i. 8. K ądzloła Jan . 7. K ocur K azim ierz. 
8. S z e le ź n ik  F ra n c isz e k . 9. S zp o r K om oahL  
10. M lch a lsa l A ntoni. 11. K ow alsk i B o g i-  
f ła w . 12. R ybacki W łodzim ierz. 13. B ia łas  
Jan . 14. M azurek  Ja n . 15. K u le r Frum dszek- 
10- K oóm a W ojciech.

Nowa Ust* wyboresa w Z&$tąblu 
Oąbrowskienrt

Is tn ie ją ce  w* Z ag łęb iu  D ąh row sk iem  trz y  
S tow arzysoen ia : k upców  j-oiskdcth. rzem ie
ś ln ików  1 w łaścic ie li n ieruchom ośc i, zgłosi
ły  p ierw o tn ie  sw ój ak c es  do C hrześc ijań 
skiego Zwiiąaku Jed n o śc i N arodow ej, n as tę -  
pn łe  je d n a k  poczęto  w r^ ire ^ d  co raz  now e 
w a ru n k i 1 żą  la n ia  k tó ry c h  or* w i ś c i e  Blok 
n ie  m ógł zaakcep tow ać, to  t e ł  z rzeszen ia  
pow yższe p ostanow iły  iść  p r z y  w ybo rach  
n a  w ła sn ą  rękę. p d v j g łów nie o
sw ego k a n d y d a ta  ! w  ty m  eem  u tw o rzo n o  
Jeszcze Jodną lis ię  w yborczą, w k tó re j n a  
p iorw szem  m ie iscu  fig u ru je  p. W oli, n a  d ru  
giom  p, R ogalsk i, obydw aj z Sosnow ca,

Czy U sta ta  może liczyć n a  powodznrde. 
Jest racctzą wHęcej nć i w ą tn liw ą , odpow ie
dzia lność  n a to m ia s t sp a d n ie  n a  m enerów  
olbrzyrr ia, za  8aprxepa»zezenie tLość pow a
żnej ilo śc i głosów .

W ifiM w a. (Teł. wt.) Kierownictwo PSU. siara 
się przewlec sprawę poeta Bryla z rcdak.to.enl 
J a r  -oFJkim i nikt nie chce osot»iśce się w niój 
za& kożov ac Za-zęc główny stronnictwa |icto- 
kazai sprawę sąduwj partyjnem u, po zeządanld 
od dra Jainpokskiego dostatecznych dokti.uico- 
t<Vw dia poparcia zarzutów, które postawił p 
Brylowi w artykułach „Kuryera L»\ow.“ Posól 
Bryl ze awej strony oświadczył, be w razie wy
dan ia  przez sąd wyroku niexorzyatnego dla jego 
sprawy, eotnic swą kandydaturę do Sejmu — 
a jednocześnie wytoczył rzekomo p -w ,lw  p 
Janrpolskiemu skargę sądową.

Czy peiSjf.il urzędu, w Min. skarUB 
olegme rcduKcyi.

Lista Bloku Narodowego w  Poznaniu
Dc. S tan. wciosumą została do Konrisyt wy- 

łtarczcj w Poznaniu lista  r r 8 Zw. Cbrz. Jedn 
Nar. Zawiera ona następujące narwiaka.

Do Sejmu: 1. Beyda M aryaa, publicysta. Ł 
Piotrow ski Aćam, poseł 1 redaktor, 3. Sokołnie- 
Ka Zofia, poseł. 4. Pischorrskl Stefan, dr-adwo- 
kat, 5. Kornaszewski Ignacy, m istrz stiońerski 
InoWToCiaw, 6. Jaaczew sli Sian., drogulsta, 7. 
Sam niski Seweryn, przemysłowiec i dyroktor 
banku, 8. CLizizczyAski Franc.. kolejarz.

Do Spnatu: 1. ta . Stefan Adanrsk-, poseł — 
Poznań, 2. E rrldźyńckl Tadeusz, doktór-rołnik— 
Ot ech owo, 3. ka. Śtychai Antoni, wicemarszałek 
Sejm u — Pocnań. 4. Grabski W ładysław, poecł- 
roli fk — Krtrcew, perw. Jarocin, 5. Grzegor**- 
wio* Stanisław, m urarz — Poanań, 8. Chłapow
sk i Mieczysław, rolnik — pow. Żnin, 7 Pacz
kowski Romuald, prof. unijwarsytotiu poznań
skiego. 8. DobrzyńSka-Ryblcka, d r docent uniw, 
poznańakiego. 9. Entjliach Józef, d r djTektor ban
ku pozłiańffdtiego, 10. M ajchrrycki Frarciwzek, 
ro łrik  — Kauzuiby — pow. Środa, 11. BPeczkow. 
Md \\Tadvsław, dyrektor banku poznań&lcrgo, 
12. Rzeneck* Zofia 13. Jurek  Chrystyan, ad w o- 
ka^s notartmaz, Gniezno. 14. Gośclnlak Wawrzy
niec, rolnik — powiat Pozna*').

W a m y r i  (toL wł.). S p ra w a  ro ó ukcy l p d  
souAlu u rzędn i czrgo  w  in in is to ry u m  ekar- 
Lu u leg ia  pow ażnej sn u an ie . Mlniat<*rsl\vt 
chodziło  o  p rzep row adzen ie  u itk n i w t)H> 
k ie ru n k u , aby n a  m iejsce  u rzędn ików  i>ie* 
fachow ych pow ołać jwrsofiŁl w ykw ali fiko" 
urany. Jed n ak ż e  u rzędn icy  skarbow i z Ma^ 
kopolsk l k tó ry m  ar pn»ponow a.io frz y b y c it 
do W arszaw y , w s trz y m u ją  się z wyjaŁooO 
i częstokroć o d m a w .a ją  odpow iedzi n a  p n r  
pozycyę ob jęc ia  s ta n o w isk a  w m ln is io r  
biw ie sk a rb u  ze w zględu na  to. że w orun id  
mleuzkatiiiowe w W arszaw ie  są  bardzo  eh* 
żkie. u ie s z k a n ia  zaś, k tó rem i rozporządzać , 
Ją w ładze  państw ow e. — ja k  tw ierdzą  urzfT 
dJiicy, — pod w zględom  liyg ien lcznym  pod
leg a ją  bardzo  pow ażnym  zarzu tom .
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Belweder a wyfjny.
P ism u  w a rsza w sk ie  danoazą be fcs. p ra ła t  

Obnlo-Knlafc u s tą p ił z P o lsk iego  Z w iązku  
kresow ego. Pow odem  Jest to. że ułożone 
p rzy  uda a le  p. Józefa  P iłsu d sk ieg o  lis ty  
P aństw ow ego  Żj^-dnoczenia n a  K resach  w y
su n ę ły  n a  p ierw sze m iejsce  osoby zby t b li
sko  s to jące  s fe r  lew icow o-bclw odorskloh. 
w brew  p ie rw o tn em u  u k ład o w i z  I*. Z. K. co 
do osób i k o le jr ości m iejsc-

Niesnaski w Bloku mniejszości na
r o d o w y c h .

Kandydaci N P. R. z Łodzi.
L Wż. (AW). W dniu uczorajseytn pełnomoc

nicy N. P. R. złożyli na ręce prezesa komlsyi 
okręgowej listy kandydatów m iasta Łodzi. Na 
pierwr-tzom rrWejscu umieszczeni zostali posłuwlc" 
Ludwik Waszkiewicz i W alenty Michalak, orar 
11 innych nozwkik. Na liście kandydatów do Se
na tu  na pćtrwecicm mfejsou 'figuruje inŻA-nicr 
wojfcwóttnki d r Gissler. lok ara i  Pabianic i pięć 
innych razwiisk.

Ż ydow ski r B u n d ‘4 donoąL iż konfereneya
p re n u o ra  N o w ak a  z rab in e m  P e rlm u te rem  
w yw oła ła  w k o łach  o rto d o k sy jn y ch  gwoł- 
tow ny popłoch. W ielu  rab in ó w , k tó rzy  do
tą d  n ie zgadzali się z ta k ty k ą  przyw ódców  
o rto d o k só w  w kw esty! m nie jszości n a ro d o 
w ych. ośw iadczy ło  katego-yczn ie , że żąd a 
ją  zerw ania, B loku z U kra ińcam i. B ia ło ru 
s in am i, N iem cam i 1 t  p  D ełcgacya z Cheł
m u  zw róciła  się do przyw ódców  B loku z ka- 
tegcrycznerr. oś w '"  że ta m te jsz a

ludnobć żydow ska nic fcędzłe p o p ^ r.tfa  lis ty  
B loku poniew aż na  niej fig u ru je  ja k o  p ier
w szy U krain iec, W asilko .

M teł Gd oMb pfKdiijdiiiłit* p
Vi a r iz a w u  (AW'). M inia te ry u m  akarDil 

p rzygo tow u je  p ro je k t im śan y  dotychcaa*^ ' 
wegc p o d a tk u  p rzem ysłow ego w ten  sposóh  
że p o d a tek  m a  być pob ierany  nie od docno* 
dów  przedsiębiorstw , przom yslow yah, leó* 
od o b ro tu . W ysokość p o d a tk u  w ynoau jxU 
około  2 p ro cen t ob ro tu .

‘iL ll

■i

Dalsza podwyżKa podatku gruntowego
W i m a w a  (tel. wł.). W ypraco w an y  p r z ^  

m iid s ira  sk a rb u  p ro je k t podw yżki podatki 
g ru n to w eg o  do 20-kro tnej w ysokości dotycfl 
czasow ej m a być przez m in is te rs tw o * sk a f  
bu w ycofany  i zm ien iony  w k ie ru n k u  da1'  
szej jeszcze podw yżki staw ek.

Podatki „sezonowe" nie dal) 
efektywnego iszuitatu.

Wa*^za? a {Teł. wl.) Przed paru dniami odbfi 
tę w gmachu min. skarbu zjazd przedstaw-ci**1 
zb skarbowo-handlowych. Po sprawozdaniu r 
lo dotychczasowego stanu wymiaru i noboru 
Jatków, postanowiono zakończyć  ̂wymiar I P0 
bór wszystkich podatków zalcga]qcych, do KOtb 
cc roku bieżącego, tak żeby z nastaniem NowO' 
go Roku praejść do wymiaru 1 poboru pooatkó^j 
bieżących. Będzie to łatwe do uskutecznienia P°\ 
nic w aż w tym roku kończą się podatki u 
sezonowe, jak np. od wzbogacenia się, od z?  
ków wojennych ivJ., które — nawiasem mówi*1 
— niedały żadnego rezultatu efektywnego ''J  
ponieważ z powodu przeciążenia praca nad tert" 
podatkami arzędnicy skarbowi nie mogli się 
jąć sprawa podatków zwyczajnyclu
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Co s:e dziej8 
w  Z a g l ę b  u  D g b r o i s l i c m ?
Ruch przedwyborczy. —  Kląska „wy
zwoleńców**. —  Wszyscy glosują za 

lisią Nr. 8.
R uch  przedw yborczy  w  Z agłębiu  D ąbrów  

■kiem chw ilow o przycich ł, co w skazu je , że 
* tu y s tk ie  s tro n n ic tw a  i o rgan izocye  przy- 
ło to w y w u ją  się do tem  energ iczn ie j szycli 
W ystąpień w  najb liższej przyszłości.

W szelk iego  ro d za ju  u g ru p o w a n ia  po iity - 
**ne za ję te  są. p ra c ą  w ew nętrzną , jedyn ie  
tylko Z w iązek  L udow o N arodow y w  d a ł
b y m  ciągru p row adzi w ytyczną akeyę u- 
^Wta dam iająco-agitacyjną, budząc  szerok ie  
^he-jy i o s trzeg a jąc  je  p rzed  g rożącem  n am  
hiobez], ioczeństw em  żydowsioo-soeyaLlstycz 

hem . ?
W  o s ta tn im  tyg o d n iu  n a  zaznaczen ie  za- 

Jłu^rują n a s tę p u ją c e  wrażn iejsze wiece i  ze
łg a n ia :

W  P ińczrcach  urząd zo n o  w  sa li m iejsco- 
o ch ro n k i )wec, n r  k tó ry  p rzybyło  około

* ty siące  osób.
P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  z a b ra ł g łos p  

®*ech, o św ie tla jąc  w  d łuższem  przem ów ie
n iu  dz ia ła lność  i g ospodarkę  lew icy  w  Sej- 

i  w  rządzie  oraz zapoznając  zebranvnh
* B lokiem  C h rześc ijań sk ie j Jed n o śc i N aro
kowej i w ażnością  tego  Z w iązku  p rzy  obec
nych w yborach .
^ N a s tę p n ie  po p ro sił o głos redaktor Gu- 

członek  „W yzw olenia4* i zaczął pleść 
**kie duby  sm alone, że z iry to w an i s łu c h a -  
**« n ie ty ik o  nde pozw olili m u  m ówić, lecz 
H ż ą d a li, aby bezw aru n k o w o  sa lę  opuścił.

W idząc, n a  co się  zanosi, n a  m ów nicę 
*fczedł pow tó rn ie  p. Czecb i uspokoiw szy  
**4>ranych p rosił ich , aby  pozw olili p- G uliń  
Jk iem u  w ypow iedzieć się całkow icie, gdyż 
*/xn sposobem  ła tw ie j będzie w ykazać  w szy 

jego  n ieśc isło śc i i k rę ta c tw a .
T y m  razem  n ie fo rtu n n y  w yzyo lnn ioc  wy- 

ii zaledw ie k ilk a n a śc ie  zdań , k ied y  zaś 
Czech zad a ł m u  p a rę  t aaodn irzyóh  py- 

t%ń, p. G u liń sk i posp ieszn ie  o puśc ił zebra- 
a  n a s tę p n ie  jeszcze p rędzej P ińczyce.

, P o  ty m  epizodzie p. Czech w y kaza ł obi a- 
* 1  i  k re c ią  robo tę  w yzw oleńców , n a w o łu ją c  
g r a n y c h  do jed n o śc i i  p ó jśc ia  z w a rtą  ła- 

do w yborów  z C hrześc ijań sk im  Zw iąz
ałem  Jed n o śc i N arodow ej. 
v W  pow ziętej reziolucyi zebrami jednogło- 

p o tę p ia  szk o d liw ą  dz ia ła lność  W yzw o 
JjUia i  p o s trn o w il i‘g łosow ać ty lko na  listę

.fcJDrugie w iększe zeb ran ie  u rządzono  w  D ą 
J jW ia  Górnicze], gdzie po ra g a je ia u  dr. 
r^ to żu tew sk ie j, zabrała głos p. A. Czarliu-
2**, m ów iąc  o z a d an ia ch  chw ili b ieżącej i 
*ykh0u ją c  zgubne  s k u tk i  go sp o d ark i lew i- 

dążącej s ta le  i sy stem aty czn ie  do  pod- 
*°P an ia  b y tu  Ojczyzny.
k Po om ów ien iu  szeregu  sp ra w  uchw alono, 
5  Zebrane będą g łosow ały  li ty lk o  za  lista.

8 i w  ty m  k ie ru n k u  rozpoczną en e rg i- 
* h ą  ag i tacy  ę.
j, Podobne zeb ran ie  odbyło  się w Będzinie. 
r&aJedzi nie zagaił p. M isiórsk i, p rezes ta in - 
jWtzego K oła  Z. L. N., k tó iy  w  podniosłych  

m ów ił o m iłości O jczyzny i ro li, 
k a ż d a  P o lk a  zająć w  spo łeczeństw ie 

im  pow inna.
-N a s tę p n y  m ów ca  w y k azy w ał n ik czem n ą  
^ la ła ln o ś ć  w rog ich  n a m  żyw iołów , p rac u 
j c i e .  so lid a rn ie  n ad  pognęb ien iem  k r a ju  
L *bołeczeńslw a naszego, poczem  z a b ra ła  
F y  p. A. C zarliń sk a , k tó ra  ro zw in ę ła  m yśli 
y t^ m ó w c y .  

ż e b ra n ie  zakończono  u c h w a le n to n  re®o- 
w rw w ającej w szystk ie  P o lk i do odda- 

i sw ych  głosów  ty lk o  n a  lis tę  Nr. 8 i 
* Pi ew a n iem  „Roty44.
*akże zebranie na  Florze ściągnęło  liczny  

'• tę p  słuchaczek.
^ r » , m aw iały pp. Jurczakćw na i  Rozdżeń

a  że p rzem ów ien ia  te  w y w a rły  poży
ty  sk u te k , św iadczy  fak t. iż zeb ran e  je- 

?łośnie p o stan o w iły  g łosow ać na  listę  
8 i  w ogóle pop ierać  C h rześc ijań sk i Zw ią 
Jedności N arodow ej.

W nież  w iec na kopalni B c r t lm w  w  Fa- 
da l re z u lta t zupe łn ie  dodatnL  gdyż 

T* Z agajeniu przez p. Szym ańskiego, preze
s i  tam tejszego  K oła Z. L. N. 1 p o .p rzem ó - 

łftIUach PP- Ju rc zak o w n y  i R oni żeńsk ie j, 
w yraziły  sw e oburzenie n a  rządy

lew icow e, k tó re  łączn ie  z N iem cam i p ra c u 
ją  n a  szkodę O jczyzny naszej i p o s ia n o v iły  
p rzy stąp ić  g rem ia ln ie  do narodow ej o rgar 
n izaey i kob iet i  pop ierać  C hrześc ijańsk i 
Z w iązek  Jedności N arodow ej.

Nie m ożna także  pom inąć  z e b ra n ia  w  Cze 
lodzi, gdzie kob iety  tak  są  społecznie u św ia  
dom ione i w yrobione, że n ie ty ik o  p o stan o 
w iły  głosow ać n a  lis tę  Nr. 8 i czynnie ją  po

p ierać, lecz w ypow iedziały  w a lk ę  w rogim  
zakusom  żyw iołów  socyai i stycznych, zazna 
czając, iż będą ją  p row adziły  az dc zw ycię
stw a.

K ończąc tę pob ieżną relacyę , pow tarzam , 
iż obecna cisza w  przeciw nych  obozach św ia 
dczy o g ro m adzen iu  środków  i energ ii do 
zb liżającej się w alk i, k tó ra  w  tym  ro k u  przy 
bierze o lb rzym ie  ro zm iary

Niemcy wciąż myślą o wojnie z> Rancyą.
Kanclerz Wirth przeciw koalicyi. —  „Honor Niemiec został pogrzebany 
pod gruzami Reims“. —  Westarp nawołuje do przepędzenia Francuzów

z^ granicę.
się  w  H am b u rg u  zg rom adzen ie  N iem ieckiej 
P a r ty i  N arodow ej, n a  k tó re m  p rzem aw ia ł 
przew ód ca te j p a rty i h r. W esta rp . Złożył on 
zasadn icze  ośw iadczen ia  w  sp raw ie  położe
n ia  politycznego. P u n k te m  szczytow ym  je 
go p rzem ów ien ia  by ło  n a m ię tn e  podburza
nie c o  w ojny z Francyą. W  zw iązku  z o s trą  
k ry ty k ą  p o lity k i dope łn ien ia  zobow iązań  o- 
św daaczył on, że d r  W irth , m im o po lityk i 
d ope łn ien ia  zobow iązań, s tra c ił G órny Ś ląsk . 
F ra n c y a  n ie  chce od N iem iec pieniędzy, ty l
ko pazuiew  szystk iem  g ran ice  Renu. Życze
niem  je j jest, aby N iem cy n ie  p łaciły , gdyż 
w  te n  sposób uzyska  Ren. N ależy  sobie ja 
sno  uśw iadom ić , iż F ra n c y a  m e u s tą p i  do
brow oln ie  od R enu  i m usi być silą  przepę
dzona za granicę. N aród  n iem ieck i n a leży  
w ezw ać, aby się  otrząsnął z letargu.

Końcowe słow a W e sta rp a  były  inonareh i- 
cznem  w yznan iem  w ia ry  p rzy ję tam  en tu - 
zyastyczraie przez zgrom adzonych.

Kraków, w  październ iku- 
D zienn ik i p a ry sk ie  o m aw ia ją  żywo o s ta t 

n ie ośw iadczenie k a n c le rz a  Rzesizy W ir th a  
w  sp raw ie  odpow iedzialności za w ybuch  
w o ny. Dr W ir th  tw ierdził, że „winnym? w y
w ołan ia  są jedynie Sprzym ierzeni, którzy  
upraw iali politykę im perialistyczną."

W  sp raw ie  te j z ab ie ra  g łos „Teir p s“. N a 
w stęp ie  ośw iadcza, iż d r  W ir th  w ykazał, że 
N iem cy n ie  rozb ro ili się an i m ora ln ie , a n i 
m a te ry a ln ie . Je ś li d r  W ir th  m ów ił o hono 
rze  n iem ieck im , to  n a leży  m u  odpow iedzieć, 
że honor ten został pogrzebany pod 31 r  am i 
Reim s i in n y ch  m ia s t F ra n c y i i  Belgii. Ho
nor N iem iec nie zm artw ychw stanie dopóty  
-dopóki N iem cy n ie w ypełn ią  sw oich  zobo 
w iązań. O becna k a m p a n ia  m a  jed y n ie  n a  
oelu rew izyę t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o  i odbu
dowę na tej podstaw ie polityki zdobywczej 
i  p o lity k i cesarsk ie j.

P rz y  licznym  udz ia le  pub liczności odbyło

Co stało się z komunizmem w Rosyi?
Komunizm si

(Senzacyjne rewelacye p. Korńb-Kucharskiego). 
skcrtczył. —  Nacyonaiizacya na papierze, 
słowa większa. —  Komunikacya wyborna.

—  Wolność

W  p ary sk im  „P etit J o u rn a l14 u k a z a ły  się ' się fak ty czn ie  w łasnośc i p ry w atn e j, bo te-
przod tygodniem  pierw sze a r ty k u ły  K orab- 
K ur ba r- Kiego o Rosvi bolszew ickiej.

P. K. K u ch a rsk i przcjscha*  ją w zdłuż i  
wszerz. P,ył w  M oskwie, P e te rsb u rg u , N o
w ogrodzie, Odessie, K ijow ie, Charkow ie- 
Z w agonu  do w ago n u  przez d w a m iesiące. 
W rócił m a r z c i e  i p rzebyw a w  W arszaw ie, 
re je s tru je  sw oje n o laJc i, spow iada  się pu 
b licznie z tego, co w idzia ł i słyszał.

A w idział dużo. P ia w fz lw ą  Rosyę. Scenę  
1 k u lisy . Żaden z jego kolegów  m iędzynaro
dow ych nie w yw iózł takiego plonu z ojczy
zny krw aw ej utopii, z te r ro ru , g igan tyczne
go sza lb ie rs tw a , z kuźn i na jw iększego  zar 
m a c h u  n a  ład . ducha, su m ien ie  i logikę E u 
ro p y  ro sy jsk ie j, ja k i  k iedykolw iek  ludzkość  
w idz ia ła , in n i  d aw ali u  em ki, d aw ali in ip re  
sye, o n  daje  m iazgę B olszew ii i w  d rg a ją 
cych nerw em  dram atyrznw m  sk ró tach  stre  
szcza on p^zadestatni ak i trag ik om ed ii s t o  
szlłw ej.

Czem właścrvrfe jest Bolszew la dzlsletszą  
co stało  się  z kom unizm em , co w yrosło na  
prawdę na  trupie R osyi cesarskiej) i  krwn- 
^rej m ierzw ie ezerezwycznjkl?

P. K o rab -K u ch arsk i o dpow iada :
— Komunizm  skończy się  w  Rosyi.

— TJrzr.dow nie  w szystko  jeszcze aozyw® 
się kom unizm em , a le  fak t, że ca la  Rosya  
jest obecnie Jedynem w  sw oim  rodzaju zja
w isk iem  kapitalistycznej judeokraoyi — 
W szystko  w raca  do d aw nej norm y, z t ą  ty l 
ko  różnicą, że w y łącznym  panem  i  w ła d c ą  
jest żyd.

— A n acy o n alizacy a?
— Istn ie je  jeszcze n a  papierze, ale  rzeczy

w isto ść  odb ieg ła  już  od n iej daleko. K amie
nice, tahryki, m agazyny, w szystko Jest pry
w atne, ściślej m ów iąc: żydow ską w łasno
ścią.

— W  dobie n a c y o n a liz a ry i każd y  dom , 
sk lep  lub  w a rsz ta t o trzym ał od rzą d u  so v ie  
rk iego  żydow skiego a d m iu 's tra to ra . Obec
nie w ładsa  ich „uk riep liła" , to znaczy, ze
p op rzedn im  a d m in is tra to ro m  przyzirrrjo  

p raw o  d ługo le tn ie j dziarżaw y, ró w n a jące j

n u ta  dz ie rżaw na  je s t m in im a ln a  i p łac i się 
j ą  ty lk o  d la  form y. s

W  M oskwie,. N ow ogrodzie, P e tersbu rgu , i 
K ijowie n iem a  ju ż  p raw ie  dom ów  lub  m ar 
gazynów , k tó ry c h  w łaśc ic ie lam i by liby  n ie  
żydzi. Zdarza się  czasem  wprawdzie, żf ja
kąś fabrykę zniszczoną oddaje s ię  w  for
m ie dzierżawy na w łasność R osyanincw i, 
a le  ty lk o  po to, ab y  zm usić  go do u ja w n ie 
n ia  u k ry te g o  p rzed  w ład zą  sow iecką złota. 
Gdy ta k i  diudek poszedł n a  lep, gdy  w y ro 
by! sw e sk a lb y . u k ry te  i w ła sn y m  kosztem  
z rem on tow ał fabrykę, odb iera ją  m u  ją  xJ.tr 
zwłoTsnie i c-ćda ią  żydowi, k tó ry  w  tem spo 
só* s ta je  się w łaścic ie lem  o d res tau ro w a
n y c h  za  cudze p ien iądze  w aaaztatów .

— A czerezw y cza jk a t
— Pozos-ał z niej ty lk o  cień , — odpow ie

dzia ł p. K u ch a rsk i. — CzeTezwyczajlca sa- 
m ieniła  s ię  w  policyę, podobną do europej
skiej. R ozm aw iałem  z D zierżyńskim . O św ia  
ic z y ł m i sucho, że p o trzeb a  te r ro ru  jiiź  m i
nęła . F u n k c y o n a rj usze caerezw vczajk i tra 
k to w a n i są  n aw e t z lekcew ażen iem .

— A w olność słow a?
— D rukow ane słow o traktow ane jest po 

daw nem u. B yły p róby  w znow ien ia  gazet 
n ieurzędow ych , r.le n iebaw em  wkaoza sow ie 
ck a  z a m k n ę li  naw^et jed y n y  m irs ii cznila 
naukow y, aczko lw iek  p ism o  to zaai dnicao  
sta ło  n a  s ta n o w isk u  k o m un istycznem . Po
n iew aż  jed n a k  usiłow ało  czasem  oconiać ob 
jek ty w n ie  z ja w isk a  społeczne, zaryg low ano  
m u  u s ta . N atom iast w  życiu pryw atnem  
sw oboda słow a m ówionego jest znacznie  
w iększa, niż daw niej. T ylko  jednego  te m a 
tu  n aw e t półgłosem  poruszać  nie wolx*o i  
w szyscy b o ją  się go ja k  zarazy.

—  Żydów ?
— A ja k  się  dziś pod różu je  w  Rosyi?
R oześm iał się.
— W y bo; n  *8. P o c iąg i k u ry e rsk ie , czystość  

wzorowa, św ia tło  e ląk tryczne, w agony sy 
pialne. pościel czyśc iu śienka  i s łu żb a  roz
nosi h e rb a tę . A le podróżu ją  w ylącziuc ży
dzi, a  h e rb a tę  p o d a ją  K osyanie.
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Dzwon pogrzebowy A nglii 
uderzył!

Sytuacya na Bliskim Wschodzie wciąż, je- 
bardzo naprężona i ocz-kolwiek z żadnej ze sic 
jących naprzeciwko siebie stron nie popelnion 
jeszcze nieodwołalnego kroku, to przecież m< 
ńliwość nowej, nicobl czalnej w skutkach woj 
ny Jest bynajmniej nie przesadzona.

Op> nia angielska jest niewątpliwie naistrojo 
na  pokojowo i potępia błędy ayi*lom acy  ̂ Lloyci; 
Georgea, które doprowadziły do dzislejszog* 
ciężkiego położenia.

Najzaciętsi przeciwnicy Lloyda George'a, ubo
lewając nad jego fatalna polityką, podkreślaj? 
Jednak z naciekiem niezmierny wagą dla Angli1 
należyte^o rozwiązania sprawy Konstantynopo- 
la 1 cieśnin i oświadczają, że Anglia tnoóe 1 po
winna porobić Turkom  bardzo daleko nawet 
Idące ułrtęipstiwa. nie może jednak w żadnym 
razie uatrpló z Dardaru-Li wygnana Zbrojnie prze* 
Keaaala. Byłoby to bowiem pierwsze uderoeiiie 
dzwona pogrzebowego nad calem panowaniem 
Anglii na Wschodzie.

f t u ptapcy* ' poetaw łone F w n a lw l  barny po 
p a rad z ie  Ino la Curzona i  p. Poincare’m Idy ieto- 
tn te  daJeko w k ie ru n k u  ustępstw  i nalećaloby 
przypuszczać, be naroctowy rzyd turecki, majyc 
do w yboru m iędzy borni proporycyami, a w ojny 
c Anglią nie będaie siy wahał i po pewnym okre
sie nieuniknionego na Wschodz/e targow ania 
aży, przy jm ie te  wammiki. W śród Turków  p an n ie  
podobno po zw ycięstw ie n ad  R rekam i wielkie 
podniecenie ł ocho la  do w ojny z n e w le m y w ;  
podniecenie to może pokrzyżować płany ro w a -  
fcóeJsBego rządu . N ajgroźniejszy jesl jednak  
wpływ bolszewików. Prwdstaw icleł r a d u  so
wietów w Angorze. Araiow, nie szczędzi z pew
nością zahiegów nad ~dal?*em prowadzeniem 
w ojny. ByBby to  dalszy ciąg woJnv sowici ów z 
osądam i burżuazyjnym ii prowadzonej, ekoro 
Jnaoaoj nie m ożna, tunociktornA, a  moćc w przy- 
ksiości buhganskiemi rękoma.

R ząd angorakl zwięcany Jest z  MosJrwą fc*r- 
tB&bnym traktatem  z m arca 1921. zawierającym 
m iędzy Jnnymd p o s tu la j  be sp raw a c?eśn ln  m or
sk ich  m i  być za ła tw iona na  konferencyi państw, 
•taczających Morze Czarno, co znaczy p rak ty . 
j a j * zam iany  tego m orza na w ev.netrznę jezioro 
rosy jsk ie . Armia amgwrsika zawdzięcza wdększy 
eatęść swego uzbrojenia 1 wyekwipowania sowie
tom . a p ropaganda bolsrewlzmn w w ojsku gre- 
eklem  przycZyolla siy głównie do rwyclęsłw 
Ketnala. W pływ wlye bolszewików w Angorze 
znnai być znaczny i to pom naża niebezpieczeń
stwo wybuchu majmy.

Pokój zalezny Jest od tego, k ia  w Angorze 
•w ycięty i Arałow, c*y Franklin  Bouilloa,

Nowy król grecki Jerzy II.
C hw iejący  siy tro n  Hel&nów ob jął po szw a 

g rze  W ilheLnia U, sy n  jego n a js ta rsz y , ksią- 
i ę  Je rzy , noszący d o tąd  ty tu ł k s ięc ia  S party , 
u ro d zo n y  w T ato i w r. 1890. Był on m ajorom  
M m li  lądow ej i k a p ita n em  floty, a  w  cz;isie 
y rojny b a łk ań sk ie j s ta ł przy boku  ojca. jako 
a d ju ta n t.  Gdy K o n stan ty n  abdykow ał po 
ra z  pierw szy, tow arzyszy ł m u  na w ygnania , 
( r ly i  uchodził rów nież za sc rm a n o lila . W y
d a le n ia  jego ż ą d a ła  koaiicya. I ło  śm ierc i 

b r a ta  jego. k tó ry  zosta ł k ró ljm , G recya nie 
p ra g n ę ła  go m ieć n a  tronie, lecz b ra ta  jego. 
P a w ia . A gdy ks. P aw eł odm ów ił, G recya 

. .w ypow iedziała się za osadzen iem  n a  tron ie  
■nów ek s-k ró la  K onstan tyna- 

Z tego  w idać, że dzisie jszy  k ró l n ie  cieszył 
Clą p o p u larn o śc ią . U chodzi on  za bardzo  

p rzysto jnego , ja k  w szystk ie  dzieci K onstan 
ty n a  i um ie  jed n ać  sobie ludzi lecz polity
k a  jogo przeciw ko V enizelosow i zw rócona i 
w y b itn e  o e rm an o filsk ie  ten d m e y e , były 
p rzyczyną , źe n a ró d  nie p rag n ą ł m ieć go na 
trofiie . Rzeczy nie u leg ły  zm ian ie  od chw ili, 
g d y  poślub ił k siężn iczkę ru m u ń s k ą  w  lu 
ty m  r. 1921. O pow iadano  w ów czas zarów no 
w  G recyi, ja k  w R um unii. że p ierw o tn ie  gro 
c k i Dtacfoch (n astęp ca  tro n u ) nie w ydaw aj 
s ię  odpow iedn im  m ężem  d la  k ró lew n y  E l
żb iety  ru m u ń sk ie j i. aby  sk łon ić  k ró la  i k ró 
low ą RurnuiYi do zezw olenia na  ten  zw ią
zek. k ró l K o n sta n ty n  p rzy rzek ł, iż pa  ślub ie  
sy n a  zrzccze się  tre n u . Nie uczynił tego je 
dnak , chociaż dw ór ru m u ń s k i n ie jednok ro 
tn ie  m u  to p rzypom inał.

D zisie jsza  22-lc tn ia  k ró lo w a  g reck a  E l
żbieta- bardzo  p iękna , odrnzu  zdobyła  syzn- 
p a ty e  n a ro d u . P rzesz ła  ona n iebezpieczną 
chorobę, ta k , iż życie je j w isia ło  na w łosku 
i w szyscy  w Grecyi sym patyzow ali z n ią  ży-

Naiwny paroch i sprytna oszustka.
talarowa dama. —  .G ość w dom, Bóg w dcm ". —  Pcdróź do Lwowa.—  

Tajemnicze zn kn ą ce  Amerykanki i b żuteryi parocha.
Do grecko-kaWickiogo ks. Melnyszyna, paro- 
ia w Nowosielcach zgłosiła się onegdaj jakaś 
obicta chustecŁkowa, około 3° 'e tn ia  blondyn- 
a  podała, ic  pochodzą z Potutoar i prosi o przy
jcie ją na nocleg kilkudnow y, ponieważ ma 
czy sobie 10 tysięcy dolarów, z« kióre chce kn. 
ć gm nt. Boi sdę zaś Iść spać do chłopa luib do 
ójta, by Jej nie obrabowano.
Gościnny keiądi. uważając kobćetę za porzą- 

Iną osobę, przyjąj Ją na plebanię i  umacśdlł w 
>sobnym pokoju.

Po paru  dniach kobieta upatrzyła już wido
cznie gTunt, bo postanowiła jechać do LAowa w 
ed u  wymiany dolarów i proiaiła księdza, by ra 
zem z nią pojechał.

— Trzeba pomóc bearadnej kobiecie, — po
myślał ksiądz i w parę p<*j,7;n później ksiądz 
wraz z dam ą dolarową m knęli pociągiem dO 
Lwowa.

Przyj och aweory do Lwowa, wrtępffll na dw nfnl 
głównym do refitauracyi L klasy I kazali soWe 
dać obiad. Poćywai się Skromnie lecz w-ywtar- 
atająco i wtedy niewiasta przeprosiła księdza 
na m ałą chwidlkę. roeaglądajęe się za dyskretną 
ubikfwwą. Poszła 1 „utopiła *dąM. Tyle ją ksiądz 
w*dzlal. rraecaskawwzy cierpli wie Jakiś czas, pro 
bosrrez zdziwiony niemało, gdzie jogo towarzy
szka podróży mosrła się zapotteieć m achnął w re
szcie ręką i najbliższym pocięglcm w ródl do 
swoich Nowosielce.

B"
Aliści wkrótce zjawił 9dę u kipiędza postem u- ber śladu.

kowy pollcyi. Dowżedzial się bowiem, że bawiiłs 
u księdza obca kobieta, więc przyszedł ją wy
legitymować. Kobiety już' nie zas ał, a ksiądz & 
powiedział mm całą podróż do Lwowa i tajem
nicze znókndęcie ndennajomej.

} — A czy nic nie ukradła na drogę księdau pv<>"
boszeroowi* — pyta posterunkowy.

{ Dopiero to pytanie zastanowiło księdza. Udał 
się więc do pokoju, gdzie kobieta przez parę d** 
mioszkała I zobaczył coś, co wprowadziło go <  

i ool uplenie.
i Ze srtojącel w pokoju kozetki kobieta wyjęh 

kłuoz od Solika, otworzyła stolik i znhTała calfc 
blinteryę. k tórą ksi-dz tam  trrym nl, a wlęct' 

I słotą branzoleitę. 2 oleączJU, pierścień damelki ® 
męsćti. tudzież medalik zloty z wizerunkiem Ma* 
tiki Boisk Jej.

Na miejscu znikniętych M iuteryi loiało anns* 
cłanc zaw iniątka, w k<ór*n — Jak kobeta  zape
wniała praedtem  — znajdowały się dężkj* i / y  
lary

Ksiądz rozwinął zawK.letko 1 w tody dopiero 
spootTZotrł, że k rj'je  ono nóe dolary, lecz dwk- 
Stare gaw ty .

Już teraz stało sśę reecoą Jasną, ie  rzekom 1 
reem iernn łka  była Spry tną osznstką.rtodzlej- 
ką, k tó ra  nalw nem n. latw ow ierncm n, paroch® 
wi sn n ła  opowieść e  dolarach, kn rry ste jn e  z  0® 
£r.lny, sk rn d ła  blżnteryą. naelągnęła na  suty ® 

a  bind na  dw orcu lw ow skim , — « petem  znikli

\vo. T ym czasem  Eiąż jej n ie  zy sk a ł m U hśd 
n a ro d n . Jak o  k o m en d an t w ojsk w  A nntolfl 
odnosił się  do żo łn ierzy  z p ru sk ą  b ru ta ln o 
ścią, u w aża ł Ich aa „Żor dla a rm a t '1 i doszło
do tego. że żołnierze z pogardą  d la  w szelkiej 
dyscyp liny  p rzy ję li p» n a  froncie  pw lzitt- 
n lom  1 w rog im i okrzykam L  S k u tk iem  togo 
opuścił w ojsko w  Azyl M niejsecj i. z pow odu 
clioroby żony m ało  za jm ow ał się  też  p o lity 
ką . Yenizelos 1 icgo s tro n n icy  nie u fa ją  m u; 
u w a ż a ją  ro  za człow ieka słał»'>s,'5 c h a ra k te -  
rn , u lega jącego  w pływ om  w u ja , k s ięc ia  Mi
kołaja-

Perfidna gra Ukraińców.
Jak się można było spodziewać z góry, sprawa 

ostatnich wybuchów i zamachów dynamitowych 
w Instytucyach ukraińskich we Lwowie i na pro- 
wincyi została przez ruską prasę wyzyskaną w 
perfidny sposób dla podburzającej, polakożerczej 
agłtacyL

Rej wodzi w tera lwowskie ,<Diło“. Pismo to 
rusza zasłonę na rozpanoszony od kilku miesięcy 
zbrodniczy bandytyzm bolszewicki ua prowiucyl, 
nia wspomina ani słowem o paleniu polskich dwo
rów, stodół, zapasów zbożowych, o niszczeniu 
polskich budynków rządowych I prywatnych, o 
twaniu torów i drutów komunikacyjnych; ogła
sza natomiast wielkim krzykiem I reklamuje owe 

i wybuchy dynamitową w ruskich instytucyach 
kulturalnych i innych, podsuwając czytelnikom l 
zagranicy przeświadczenie, że są ono dziełem bai. 
barzyristwa f dzikości polskiej. Sens prowoka
cyjny calcj tej sprawy jest odrazu widoczny. Naj
pierw urządzają Ukraińcy (nieszkodliwe zresztą 
zbytnio dla ich łnstytucyi) zamachy dynamitowe, 
a petem zwalają wszystko na Polaków, na ..pol
skie bojów'kP\ lamentując przed światem na no
wych polskich Hunnów i zbierają składki na nie
istniejące ofiary.

Ukraiński „heroj“.
Swego czasu aresztowany zo&taJ przez władać 

otlskie i osadawny w wię&ieniu „podpułkownik* 
kr. golić. .Armri" W łodzimierz Fedorowicz.
Łołr ten, prawdizawy i typowy , heroj" ukrą- 

ńsilcicj Zach. Republiki, był dowódcą w Jm ha- 
terekiiej" totwic pod Mikulińcamd ukr. kawałeryi 
przc-cŁwko grupce żołnierzy polskich powraca
jących z U krainy w listopadzie 1918 r. W tedy 
Fedorowicz z oałem okrucieństwem  ka>al m or. 
dować schwytanych żołnierzy, a nawet rannych, 

I Nad żołnierzami polskimi znęcano snę w ok ru t
ny sposób « i to Udko, że nie chcieli dobrowolnie 
dać się wymordować.

, Obecnie „Dilo“ robi z łotra tego i zwyozajne-ro 
mordercy i kata .bohatera" z równocze^nem 

i doniesieniem, że „pułkownik" Fedorowicz roz-

| począł głodówkę we wlęztenlu dlatego, ha rzo* 
komo przedłuża «ię w niMAonczonosć term W 

j jego ronprawy. W zwdąjścu z tern *v isrte* tct» 
a takuje  oetro sąd kom y wc Lwowś* 1 wojnA®*

! wość. czyniąc generałowi polskiemu RybińskJ®'
. mu zarnut tchórzcwtwŁ.
j Ho*pmwa prseclwkjo Fedorowiczowi rocpoćte
I nie się 15 boa.i

t In o  tłum ił m inni itlic.
hRYMER s o l l  b l e i b e n *.

nObcrschlcsŁschcr Kurrlcr**, o rgan  y iem S y 
ckłej P a r ty i  K ato lick iej w ystęfn ije  w  artf*  
ku le  w stępnym  p. t-: „R ym ar goli bleibeo 
za pozostaw ien iem  p. R ym era n a  atajnoWŚ* 
slcu W ojew ody, tw ierdząc , ie  w Sejm ie ń lf ' 
#kim  p a rty b  n iem ieck ie  ndzielą  m a  y o y tf  
cla, bo u w a ż a ją  go za najodpovdodnL;jaźoff< 
n a  to s tanow isko  w obecitycli waruima-ciś 
po litycznych . Eoniew nż N iem iecka  P a r tf ^  
K a to licka  po łączy ła  się i  N iem iecką Poriy ł 
N arodow ą w jeden  Blok NlomteckJ przy wT 
bo rach  do S e jm u  w arszaw skiego , a  klttf1! 
tych  p a rty j w  Sejm ie ś lą sk im  w jw łen  w 9T>& 
ny klub. w  k tó rym  N iem iecka E a rty a  KaU* 
licka  liczy 8 głosów, a Nieintecko-N-Jtrodr*^
4, przeto  a r ty k u ł „O berschlesłischor K u rrlc r  
m ożna uw ażać  za  w yraz  w oli B loku  Nictnl* 
ekiego.

i A rty k u ł ten  w y k a su je  dalej, t e  w  te n  
sób p. lty m o r rozporządzałby  28-m lu gło<*1

1 mi. a  m ianow icie  12 n iem ieck im i, 7 N. P. I* 
8 P. P. S. i 1 P. S. L. 1 prnwdopodob®^ 
2-m a g losam i N iem ieckich Socyalintów . &  
znaczyć należy, ie  so c y a liśd  nictn łeccy <** 
B loku N iem ieckiego nięl w stąpilL  Bylahjr 
w iększość 31 głosów  w s to su n k u  do  18 gf01 
sów  Polsk iego  B loku NajxxJ<nvvgo. OfoTW 
tą  zrobiono p. Bym crowi żądająt wraiei** 
ności. Ż ądam a w zajem ne strew cczają się o* 
raz ie  w  ogóln iku . U w zględnienie s h is z n f^  
p raw  m niejszości n iem ieck iej. N ależy zo* 
kań, czy p. Rym er skorzysta z tej oferty.

IN a i M it. M * ? i praw t& ii ile
J&k sdę dowiadujemy, m ink^eryum  sk 

nadało ostatnio praw a banku dewizowego 
stępującym  itwtytucyom bankowym; l) od 
łowi wileńflfclego Banku Krajowego w W 
wie. 2) firmie ..Adam W olański 1 6-ka“ w ^  
szawie, S> Bankowi dla etek ryftkacyi P 
4) Bankowi Zjednoczonych Ziem Polskich 
firmde „Jó^ef Kowalewski" w Lodzi; 6) Ś1 
mu Z a jad o w i Kredvteftvomu w Bielsku 
Gómośil aklem u Bankowi Handlowemu ( 
w Scm ow tu).

i



„GONIEC KRAKOWSKI" U  s

Polskie monety metalowe.
Projekt miniiiLerstwa skarbu zastąpienia do- 

tychizasowy-cit banknotów papierowych zdaw
kową, monetę. metalową jest niewątpliwie prak
tyczny. Dodatn::jc jego strony zam acza ją  się bo
wiem w dwóch kierunkach. d ia państw a i dla 
publiczności. Proste obliczenia wyikaaują, zfa 
ju ż  po ro k u  wybicie m onet metalowych sk arb o 
wi siw opłaci, poniew aż mie b<sav one podlegały 
zniszczenia w  przeciw ieństw ie do banknotów  
papierow ych. W razie zaś zamierzonej zam iany 
m arek na złote polskie, m onety metalowe choć 
aostaną wycofane, nie stracą  jednak swej nom i
nalnej wartoocy Dla publiczności będzie to rów 
nież w ielkre udogodnienie. Przy obecnym rus
kim  kursie mturfki i związanej z  teni tkrotżyźme, 
noszenie przy sobie całogo stosu olbrzymich 
banknotów potraabnych na naj«kToinniejSBe 
choćby tylko wydatto, nie jest an i przyjemne, 
ani wygodne.

M onę j m etalow e będą puszceone w obieg do
p ie ra  w to  tym , a  od te j chwilki będą one wypnSBt- 
im m  atspniow o w okresach pięcioanindącB- 
■ych.

Obecnie przygotowują aię rysunki i wmary er 
Głównym Urzędzie fmo-Dicrczyir Woór asfcaft- 
csmy nie m otał jeszcze dotychczas ”w lo n y , ale 
prawdopodobnie pauyjąty zostanie jedim ze 
ztgkwsonjcd projektów. W edług tego projdlUu 
m onety będą wybite z dwóch gatunków m etalu 
e  odcienia żółtym i  białym. Na jednu] stronie 
będzie umieszczony rysunek, przedstaw iający 
postać niewieścią, na  drugiej wśród wyr]"togo 
wawrzynowego w suw a liczna, ome czająca war
tość «uor ty

W yryte będą m onety 100, 50 1 20 a  przypusr- 
ozalndie i  500 markow©. Wielkość ich, zaJLeńnie 
od wartości monety, bądrcie sdę rów nała daw
niejszym rosyjskim  monetom 3 i 1 kopiejko
wym.

Monety te  będą wykonane w kraju , częściowo 
B maniery iłów własnych, a częściowo ze sprowa
dzonych z  zagranicy.

Z  TEKI KRAKOWIANINA.

Ojcobójca zastrzelił własną matkę i ojca.
Po tym czynie skradł pieniądze i huiał ze swą kochanką.

Byto leszcze azaro gdy wczoraj -oiniutico 
r  w i lu n  z dom u i W iśtaą ulicą zdążałem  ku 
Rynkow i Prane c 4© noc d*aacz lal jak  i  M im  
■więc * rządkiem  cr kola3oW!«m W odę brnąłem  
prawie po kostki. Na Rynku utworzyły się m ałe 
Stawki i sadzawki, których widok napełniał m o
ją  diuazi sm utkiem  i tęstanotą za porządnym 
b rjfc “ it lub « faftbem. Nagle z irałego bajorka 
niedaleko wbeay ratuszowej zerwały się trzy  

<n e ptaki, a szum 1 szelest ich skrzydeł miło 
zadzwonił w moich uszach starego myśliwego. 
Były to dzikie kaczki! W abiły się. dosyć wysoko 
i okręórym  lotem  woni osły atę ponad redakeye 
kilku krakow skich dsjrennfków, aż w końcu za
padły proed rcdaKcya pewnego pism a znanego 
z  sensacyjnych władomoścd k tóre puszcza w 
obieg. Poznałem zaraz i -  były to kaczki dzien
nikarskie.

Poszedłem dalej 1 n a  przełaj prnet Rynek 
k ierow ałem  kroki k u  ulicy Siemw»j. Cicho i pu
sto było jesBcoe na wtdikJm piecu. Kolo pom ni
k a  Mucldewksa, w błocie, brodziły nu długich 
nitek uci nórkarh tjmy bekasy. Spostrzegły mnie 
włDfótoe i zaraz się zerwały. Cóż to  za śliczne 
błotne palowanie w Krakowie! — pomyślałem, 
la k a  to szkoda że nće wołno strzelać w  obrębie 
tndwtfa inaczej w jesósrA i w zimie ehodrlłbym 
en rano z wyśłem n a  k a o k i  i bekasy!

Zaciekawiony tą  fankowśk.' fauną pnsggtdtam 
w stronę eerak&ć zwierzyny. Udatom się
Wfąc pod! MagdstewL I tam  było bagienko, z któ
rego izerwały się dsubelty.

.Mówi się ciągłe o opłakanym  stanćc finansów 
mśejakśch, o otorscymieh długach i deficytach, o 
kjoniieczności szukania nowych źródeł dochodu, 
a oto korzysta się s  tych właśnie źródeł, które 
n a tu ra  d»h»- naszem u m iastu. Trzeba koniecz
nie w y d z ie rż a w ić  błotne polowanie w śródmie
ścia, a  wtedy i  nasi myśliwi' będą mieli uciechę 
i fftnanee m iejskie znaczni© się poprawią.

N&ecnby Prezydyum  m iasta zastanowiło słę 
tym  projektem. _____ __________

płaci od wkładek otzez. 
złożenych na książeczkę 
z ł  mies. wypowiedzeniem 
Spółdzielnia Tuwarzystwa

ROZ WOJ"

W kw ietniu bież. roku  Desno©, pdaiadek, ojciec 
p. Duvcau, udawał sio kilkakrotnie do irwejseń- 
wości Pasnieres, gdzte m tewk*ly jego dzieci. 
Ale za każdym razem  mies».'- n >v> * i>yło zamkuię- 
te. Wreszcie zaniepokoiło to  F \r '—zuł ja
kieś nieszczęście. Uprzedift o ws«rystkb»m żan- 
darm eryę i sędziom  pokoju. Policy® frtzybyła 
ze ślusarzem, otwarto bramo i policya wrwjła 
do wnętrza.

W polkoju przepełnionym strasznym, zabój
czym odorem, ujrzano na  łożu zwłoki o)x>jga 
małżonków Duve»u, spoczywając© o t ot: srebie. 
aląz i żona mieli
RANY POSTRZAŁOWE W GŁOWY Ol BRONI 

PALNEJ
Śmierć nastąpiła, już parę ’lii wpierw. <óaia 

były już w romkładizue Nieboszczyków zdaje się 
śmierć 'zajfkoczyła we śnie. W tym  sam ym  po
koju leżały n a  podłodze szczypce, któremi wi
docznie posługiwał się zbrodniarz, ponieważ 
były one zbroczone krwią.

Gdy wieść o tej Staas7r>ój zflrgogjnj. rozeszło suę 
w cąsiddtetwtie, gł-e ocólP” '"-(ki: To Gaston Du-

eau, który zabił swego ojca i matkę. Leniwy, 
‘ krnąbrny, zarozumiały, blagi rr, oto reputacye.,
; jaką  ciesz] 'ł się ów młodzieniec. Rodmce szalenie 

rozpieścili jedynaka, a specyalnic m atka była 
| w synu tak  zakochana, że ukryw ała wszystkie 

jego wybryki i  nadużycia.
Gaston Duveaiu tymczasem  wyjechał do Tours, 

gdBóe ja k  eóę dowiecEaaino. spędzał
WESOŁO trŻAS W TOWARZYSTWIE 
SWEJ KOCHANKI PA U U  H  OUN.

Z tą  dizrowczyną chciał Gaston się ożenić, ale 
rodzice nre chcfiedi się na to zgodzić.

W  parę dmi potom Gasłona i jego kochankę 
aresztowano w pewnym lokalu tanecznym. Prze
słuchany Gaston perayamał się dc strasznej abro-

ChwISa bleiaca.
Krakuw, arna 6 października l922.

« v
Kraków, ul. Garncarska 7

Telefon 3544.

Szykany biurokr£tyczne.
JAK SIE „URZĘDUJE" W KRAKOWSKIM SA- 

DZIc POWIATOWYM?
Od jednego z naszych czytelników otrzymuje

my następujący opis szykany biurokratycznej:
Ponieważ potrzeba mi było poświadczyć swój 

podpis na pewnym dokumencie> udałem się w  dn. 
4 bm. za wskazówką mojego znajomego do S?ądu 
powiatowego przy ul. św. Jana, gdzie, jak mnie 
łbjfśniono, pódobne poświadczenia bywaja w y
dawane. W gmachu sądu skierowano mnie do 
kancelaryi sądowej, która się mieści w pokoju 
Nr. 37. Zastałem tam rzeczywiście pewnego pana 
w średnim wieku, który na moje zapytanie, czy 
może mi poświadczyć mój podpis, który złożę 
r.a dokumencie w jego obecności, oświadczył że 
może to zrobić, o ile mu przedstawię legitjmiacyę 
stwierdzającą tożsamość mojej osoby oraz przy
prowadzę świadka, którego on zna.

Ponieważ posiadam łegitymacyę zaopatrzoną w 
tnoią fotografię, dostatecznie — zdawałoby cię 
stwierdzającą, te  jestem właśnie tym, który skła
da swój podpis, uważałem, że sprowadzenie je
szcze świadka .jest w tym wypadku1 zgoła zbyte
czne. Jednakże ów urzędnik oświadczył mi kate
gorycznie, że bez świadka podpisu mego nie po
świadczy. Na szybklem załatwieniu sprawy bar
dzo nu zależało, więc wymieniłem teir.u panu 
parę nazwisk rioich znajomych, ludzi poważnych 
znany ćb % Krakowie, w tej liczbie jednego profe
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego f Jednego 
znanego w Krakowie lekarza miejskiego, oddawna 
tutaj osiadłego, którzy by mogli ewentualnie za
świadczyć .żc ja jestem właśnie ja, we własnej 
osobie, a nie ktoś inny. Sądziłem, żc podobni 
świadkowie powinniby służyć dostateczną rękoj
mią dla Sądu, że sprawa jest czystą.

Jednakże innego zdania był pan urzędnik. Zda
niem jego wiarygodnym świadkiem może być 
tylko ktoś, kogo on zna osobiście, przyczem wy- 
mienił mi parę nazwisk osób, których ja zupeł
nie nie znam. V/ ten sposób nie mogliśmy dojść 
do porozumie?- i i żądanego poświadczenia nic 
uzyskałem.

Pozwalam sobie zapytać, jaki jest cel podobne
go sekowania interesantów. Czyżby to były nie
szczęsno przeżytki birrokOty.czne z czasów' ś;>. 
Austryi, czy i:ż może pan urzędnik miał tu iaki 
uboczny cci? Jasnem jest przecież dla każdego, 
że podobne stawianie kwestyi sprowadza całą

dni. Po c&irej dy& usyi z rodzicami na tem at 
‘ m ałś.ństw a. G a-:cn rozzłoszczony polony.) się 
i spać. z myślą, by zamordować oboje. PodnióBl- 
> szy się w nocy. uzbroił sd-ę w dubeltówkę nabitą 

kulami, a zbliżywszĄ się do l<>żu rodziców strac
ili w glony nibojpu.

Potem w jak im ś zwuwzccym szale, k h\V ,xśł 
zbrodniarz,  za sz cz yp ce  że lazne  i m c m i  'zadał 
cios w giowp nieszczęśliwego ojcu. #
Z CAŁYM CYNIZMEM OJCOBÓJCA OKRADŁ 

WTEDY SWEGO OJCA.
W y c i ą g n ą ł  m u  z k iesz n i  p o i l f  ! ze s u m ą  1.200 

fr o-az parę czzkow n a  okaziciela, ^  y chodząc 
z domu, oświadczył najspokojniej w w iecie  
*wjjin sąsiadom, żc rodzies wyjechali na dinijwy 
czas do stolicy.

G»«ton wyjechał do Tours, gdzie go otzeki- 
”■"•ła jego przyjaciółka, i z m-ią rozpoczął w©a&- 
lą zabawę. Po k ilku  dniach bez wyrzutów su
m ienia zbrodniarz powrócił go rai^iszikaiiia ro- 
ców i zaopatreył się t<u zmów w pim u dze, ko- 
szitor-jmości matki, poczym powrócił w ram iona 
swej ukochanej i w jej towarzystwie- zaczął uą»- 
iać się do ni ©prz y tomu o śc i i odwiedzać wszyst
kie weeuLt; lokale Tours i Verncil.

S py ł;ny  o powód tej otraszinej zbrodni, rzekł 
morderca spokojni":
RODZICE NIE POZWOLILI MI SIE OŻENIĄ 

BYŁEM STRAŁ2NIE PODNIECONY.
Przyjaciółka mordercy, która zreewią nic nic 

wiedziała o strastzmy.m czynie mordercy, bronffla 
go w ton sposób, iż. Gaston I)uvea-u miał caęsto 
silną gorączilię skutkiem  malaryi nabytej w Ma- 
rotoku, podczas służby wojskosycj i podczas tej 
gorącarki był skłonny do w-azys ikiego.

Lejtarze stwierdzili imrnmlnc-:-ć umysłową 
mordercy. Stanął on on ord aj przed sądem V'rzy- 
5'iegłych.

manipuiacyę poświadczania podpisów przez Sąd 
do absurdu, względnie czyni jc dostępnem tylko 
dla wybranego kółka dobrych znajomych pana 
urzędnika z pokoju Nr. 37. którzy może mieli szczo 
scie zjeść z nim śniadanko lub wypić ..bombę" 
żywieckiego u Wenzla lub Kuczmierczyka.

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE DZIEL
NICY WESÓŁ A. Okręgowy komitet wyborczy 
Jnrześć. Związku Jedności Narodowej dzielnicy 
>Vesoła urządza w piątek, dnia 6 października o 
godzame 7 wieczór w sali Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 11, ł. p. wielkie zgromadzenie 
wyborczyó i wyborców z dzielnicy Wesoła (obw. 
głosowania 21— 21, Niecała, Pańska, kadzivdl ow- 
ska, Potockiego, Starowiślna, Botaniczna, Koper- 
nka, Strzelecka, Kurkowa, Lubicz, Pawia, W ar
szawska, Z. Augusta, Bonerowska, Lib«ówszczy- 
zna, Morsztynow'SKa, Wielopole, Zyhlikiewicza, 
Blich, Dwernickiego, Kołłątaja, Sołtyka, Rakowic
ka, Topolowa.. Aryańska, Bosacka i Lubomir
skich), na które zawiadamiając, uprzejmie zapra
sza się wszystkich sympatyków bloku Jedności. 
Narodowe Referat wygłosi i przedstawi się wy- 
hoicom kandydat z listy bloku inż. Mianowski. 
Wstęp na powyższe zgromadzenie tylko za za
proszeniami, które wydaje biuro okręg, komitetu 
wyborczego Cli. Z. J. N. na Kraków w lokalu 
przy ul. A. Potockiego 11, I. p. w godz. urzędo
wych od 9—1 przedpoł. i od 4—6 popoł.

Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA 1922 R. zaprow * 
Jza się obrót czekowy Pocztowej Kasy Oszczę
dności (w skróceniu PKO) w urzędach poczto
wych i agencyach pocztowych na polskiej części 
Górnego Śląska, tudzież wzajemny obrót czeko
wy PKO z urzędami i agencyaml pocztowemi na 
obszarze reszty Polski. Na obszarze polskiej 
części Górnego Śląska będzie podjęty obrót cze
kowy PKO w markach polskich I niemieckich, 
zaś między polską częścią Górnego Śląska a re
sztą Polski wyłącznie w markach polskich. Od
dział PKO w Katowicach będzie samodzielnie o- 
twieiał i prowadził dla swoicłi uczestników kon
ta czekowe, a w'yciągi tych kont będzie prze
syłał bezpośrednio ich właścicielom. Do obrotu 
czekowego Oddziału PKO w Katowicach mogą 
przystąpić zarówno mieszkańcy polskiej części 
Górnegc Śląska, jakoteż \eszyscy inni — na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. W ten spo
sób uczestnicy obrotu czekowego Centrali PKO 
w Warszawie i Oddziału PKO w Poznaniu — 
mogą być jednocześnie uczestnikami obrotu-cze
kowego Oddziału PKO w Katowicach. Właściciel 
konta czekowego PKO w Katowicach będzie dy- 
stfonował funduszami swymi bezpośrednio prż.ez

| k
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ten Oddz;af, który będzie przesyłał przekazy 
czekowe w ypfolv wprost do urzędów poczto
wych w miej Polsce. Oddział PKO w Katowicach 
będzie prowadzi? w przedmiocie swoich bież;, 
cych czynności bezpośrednia korespondencyę z 
urzędami Doczt i z Dyrekcjami poczt i telegra
fów. 5334

DAR NA POGOTOWIE RATUNKOWE Z po 
woda śmierci żony werkmistrza Ząbczyka, pra
cownicy elektrowni miejskiej złożyli zamiast 
wieńca na trumnę 2f> tysięcy marek na Pogotowie 
Ratunkowe.

ZŁAMAŁ PODUDZIE PRZY PRACY. Józef Mi- 
ton woźnica I. 32 doznał złamania podudzia le
wego przy znoszeniu paki z wozu przy ul. Lwow
skiej L. 32.

POŻAR NA STRYCHU. Wczoraj o ,odznne 12
wezwano straż pożarną na ul. Orzeszkowej 6, 
gdzie zapaliła się część strychu należąca do loka
torki Szyldcrowej. Ogień powotał przypadkowo, 
przy urządzaniu „szałasu" na zbliżające się święta 
żydowskie. Straż pużńr ugasiła.

KRADZIEŻE GARDEROBY. Onegdaj skradzio
no w Rajbrocie pow. Bochnia Chaimowi Wincen- 
bergowi garderobę, biżutoryę i gotówkę. Strata 
wynosi 785 tysięcy marek. Równocześnie Szymon 
Fedcr zam. w Suchej doniósł policji, iż nieznani 
sprawcy włamali się do jego mieszkania i skra
dli garderobę wartości miliona marek. Maksymi
lian Wawrykiewicz z Podkamycza doniósł do po
licji, że dnia 4 bm. skradziono mu z wózka sto
jącego w Rynku głównym, futro męskie (świtkę) 
koloru ciemno zielonego, podbite lisami, wartości 
800 tysięcy marek i damski sweter koloru nie
bieskiego wartości -0 tysięcy marek,

WŁAMANIE STRYCHOWE, że strychu b. 
szkoły kadeckiej w  Łobzowie, skradziono aa 
szkodę majora F* Harasimowicza cztery dimskie 
koszule haftowane z monogramami L. W. i ręcz
nik łącznej wartości kilkuset tysięcy mareV 
Śledztwo w toku.

Z TEA TR Ó W .

Kobieta, którą zabił fatalny los.
Córka bogatego Amerykanina. —  Fatalna śmierć ojca. —  Gentleman 

narzeczony wszechświatowym oszustem —  Fatum zabija./
Beaia Bcrwey była c&*~ą inżyniera kolejowe

go. Odebrała ona Z aranne wychowanie, m iała 
do dyspozycyi autom obil ojca. w towarzystwie
dziewic Bostonu uw ażana była za jedną, z lep
szych party!. Ale było puoliczną, łajam"u» , że 
im . Desrwcy miał jedną, wadę: lnblał namiętnie 
grać w karty. Gdy pewnego dnia umarł nagle 
w Unble na serce, m atka z córką z przeraże
niem  stanęły wobec nagiej prawdy, iż me miały 
grosze gotówką na pogrzeb . markego. Sprzeda
no aulgU ohji, nmtenjtfpo stopę życia na  ana- 
eszń« J& otrn llejszą, bylle tylko żyć i utrzym ać 
się. przy drożyżnae annarykaótkiej. Po pewmym 
czasie majaiaU. przy jąć posadę.

Brak posagu Beaty usuną  z drogi jej żyda  
wszystkich konkurent , w, H a n c u !  lak sen na 
właaomoóć, 'że ojcu** Boscy um arł, pozostawia
jąc żonę i oórkę nieomal w nędzy.

Ale &"dcte& pewnej zabawy majowej Beata 
Dterw^ffi Jofcnahi młodzieńca nfeawyWej urody, 
który  jej só$ bardzo podobał.

Praedist,.wiano go jej jakc bogatego przamy- 
siowca z Ćhtoago, który rc t s u c  garściami pie
niądze. John Damyitg był gentlemanem w każ
dym calu Beacie okazał z mloj^ca diużo sympa^ 
tyd. Następnego dnia po poznaniu przyjechał po

razu  o rękę córki. „Chcę raz uregulować swe 
życie i mam zaufanie do panny Beaty, iż będę 
z n ią  socztriliwy".

Rozpoczęły się dni pełne czaru i przedziwnej 
miłości. Beata zakochała się nie n a  żarty  w swym 
adoratorze.

Ale gdy już zbliżał się. dzień ślubu, narzeczo
ny pewnego dnia  nuusiał w ważnym Interesie 
wyjechać z  Bostonu na dwa dni. Minął jednak 
tydzień, pot.im drugi, a  o Damymgu wszelki 
słuch zaginął. Zrozpaczona nainzcczona bała się 
jakiegoś tragicznego v jmadku. ^ w ró c iła  sdę do 
bhira detektyw ów , proszą* o informacyc o na- 
rseczomym.

W ywiał śledczy brmmiał fatalnie). JÓhn Da. 
myng o fałszywym nazwisku, właściwie John 
Gnillanmo, był wszechświatowym oszustem, 
ściganym policyjnie listami gonczymi, Podczas 
podróży do Filadelfii został rozpoznany przez 
organa śledcze i zamknięty w więzieniu.

Nieszczęśliwa kobieta tok okrutnie dotflćnięta 
prace los fatalny popadła w malignę i byta M.L 
Akti obłędu Gdy jwuwnegi) dnia m etfta wnsste, 
do jej .pokoju znalazła Beatę bez żyda. W  przy
stępie ncrwowiego podrywania młoda 'kobieta,

n ią  auTo.mob"lem, preysłał wspaniały kosz kwia- | zażyła tm ełzny i r>fe praerżyła, swego życiowego 
tów, a  przedstawiony matce, oświadczył sdę ocU i r u n a t u

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. „Pię- 
kna Mama", która na ooprzednich pt zastaw ie- ' 
mach wywoływała huragany śmiechu, graną bę
dzie jeszcze dziś w piątek 6 bm. i w niedzielę po- 
poł„ z gościnnym występem pp. Czesława Ka- 
dena oraz pp. Schupp-Skrzyszowską, Żelską, k o 
szutską, Ostrowskim. Karasińskim i Senowskim w 
rolach głównych. Jutro w sobotę ,-KsiężniczRa 
Olała".

Z TEATRU „BAGATELA" Dziś po raz 12-ty 
z rzędu „Suhlokatorka" A. Grzymały-Siedlee- 
kiego, przy stale wypełnionej widowni, grana w 
Warszawie przeszło sto razy, w koncertowern j 
wykonanin doborowych artystów z pp. Malicką. (

Ordyńską, MiedzmskŁ W edlowskim , Micbałow- 
sknn, ‘Tarsłdm, Winklerem, Berskim, Heniow- 
skjwL W sobotę po cenach 50 p roc zniżonych 
•iDr Stieglitz". W przygotowaniu „Wilki" sztuka 
w 3 sfki R- Rolanda z czasów Rewolucyi fran
cuskiej (Rok 1793).

REPERTUARY TEATR ALN E.
TEATR IM. i .  SŁOWACKIEGO.

Piątek ,,Marya Stuart".
Sobota: „Marya Stu?rt“.
Niedziela popoł.: „Drugi mąż" .

Wieczór: „Jutro pogoda".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 

R ątek: .Piękna Mama".
Sobota: „Księżniczka Olała".
Niedziela popoł. .piękna Mama~.

TEATR „BAGATELA**- i
Piątek: „Sublokaturka". |
Sobota popoł.: ,.Dr Stieglitz" (50 proc. zniżone). 

Wieczór: „Suhlokatorka". ł

Z E  SPO R TU
BOKS.

Boks jest sportem ciężkim, trudnym i dość 
brutalnym, jednakowoż z powodu swych walo
rów, jako ćwiczenie, które w praktyce może się 
każdemu przydać, posiada już ustaloną reputacyę 
na zachodzie a zwłaszcza w Anglii i Ameryce 
tak, iż obecnie jest to sport, mający setki tysięcy 
zwolenników na obu półkulach. U nas sport to 
mało znany a właściwie do niedawna znany tyl
ko ze słyszenia. Dofriero YMCA wprowadza pier
wsze kursa boksu, a do dnia dzisiejszego boks 
nie ma jeszcze specyalnych klubów, ani stow a
rzyszeń, ani nawet sekcyi przy istniejących to
warzystwach sportowych Kistorya boksu jest 
b. dawną. U starożytnych już znano walkę aa 
pięści 1 nazywano ją pugilatem. Grecy wprowa
dzili pewne reguły, stanowiąc Doks w ten sposób 
na poziomie umiejętności, ba posiadali nawet nau
czyli, którzy go wykładali. Powoli staje się on 
sportem narodowym. helleńskim, i wspomina na
wet o pugilacie (nazwa grecka na pięśd) Homer

AL. DUMAS (oieiecY.
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— Czy wie pan,, dlaczego sławny maestro od
syła go do mnie? — zapytał Scamozza z uśmie
chem.

— Ponieważ wie. iż chetnie posłuchani pańskich 
słów.

— Nie, nie dlatego; tylko ponieważ wie, iż wy
darzenie. jakie się przytrafiło jednemu z moich 
przodków — dobitnie przemawia przeciw pańskim 
dopieroco wypowiedzianym poglądom. Czyż-to 
możliwe, iż wielbiciel Danta odmawia nam tej 
wzniosłej poezyi pozagrobowej, której wygnaniec 
z Florencyi jest jedynym przedstawicielem, a Mil
ton, poeta północny, jest u niej tyiko słabym dyle
tantem? O zaiste, my mamy prawo do wszystkich 
rodzajów poczyi, bo przes :Uśmj wszystkie rodzaje 
nieszczęść. Czyż wasze sine niebo ł>yło Wedy roz
jaśnione przez dwa tak świetne duchy, jak Fran- 
ceska i Paolo? Czy widzieliście wychodzące 
z grobu groźniejsze widmo, niż Farinata Degli 
Uberti? Byliście kiedy w towarzystwie milszego 
ducha, jak cień poety Sordello z Mantuy? Ach, 
i pan wątpisz w fantastyczny świat Włoch? No 
więc, Rossini dostarczy panu partytury*, ja zaś — 
libretta! »

— Pan?!-
— Tak. ja! Czyż nic wspomniałem, iż w mojej 

własnej rodzinie żyje wjponuuftle pewnej tra
gicznej historyi?

— A więc, proszę ją opowiedzieć.

— Nie, bo wszyscy ią już znają, lecz powta
rzam, iż Rossini da partyturę, a ja pośię panu opo
wieść.

— Kiedy?
— Jutro rano!
— Dobrze — wtrącił Rossini — dziś wieczór, 

przed udaniem się na spoczynek, skomponuję uwer
turę.

I podnosząc kielich w góre, zawołał:
— Na powodzenie opery: „Studenci bolońscy"!
W szyscy z zapałem powtórzyli toast, dodając

swoje życzenia.
W ciągu uczty omawiano wyłącznie ten piękny 

pomysł.
O dziesiątej wstaliśmy od stołu Rossini nsladł 

przy fortepianie f zaimprowzówał uwerturę.
(Niestety zapomniał ją zapisać w nutach).
Następnego dnia doręczono m*. opowiadanie
O partyturze nie było już nigdy więcejnuowy.
Oto opowiadanie Scamozzy:

IL Przysięga.
Dnia 1 gTudnia 1703, za pontyfikatu papieża Klt- 

mensd IX. ók'oło godziny czwartej popołudniu, 
trzej młodzieńcy, w których łatwo poznać było 
studentów, wyszli z miasta Bolonii bramą florenc
ką i skierowali swe kroki ku pięknemu cmentarzo
wi, na pierwszy rzut oka robiącemu raczej wraże
nie wesołego ogrodu publicznego, niż miejsca 
ostatniego spoczynku. W szyscy trzej, otuleni w ob
szerne płaszcze, szli szybko, oglądając się niekie
dy, jakny w obawie pościgu.

Jeden ż hlćh niós* coś poa płaszczem, co łatwo 
można było rozpoznać jako parę szpad.

Młodzi-ludzie doszedłszy do cmentarza, nie w e
szli w  bffcmę,' lecz skręcili w  bok. idąc wzdłuż 
murów cmentarnych. D otśrłtzy  do rogu. zwrócili

= g s  ■ 1 i"

się w lewo i tu napotkali trzech innych młodzień
ców. z których dwaj siedzieli, a jeden stal. Ci osta
tni zdaje się oczekiwali pierwszych.

Spostrzegłszy nadchodzących, dwaj siedzący po
wstali, a stojący oddalił się oo tnuru, poczem 
wszyscy udali się naprzeciwko przybyszów.

Ci trzej byli również otuleni w płaszcze, a z pod 
poty jednego z nich wychylały się ostrza szpad.

Czterej młodzieńcy spotkawszy się, poczęli roz
mawiać. Dwaj zostali w tyle.

Owi czterej rozmawiali chwilę wśród żywych 
gestów, dwaj zaś odosobnieni — którzy byli zdaje 
fię wykluczeni od narady — zabawiali się: jeden 
wierceniem dziury w wilgotnej ziemi końcem la
seczki, drugi ścinaniem trzcinką rosnących naoko
ło chwastów.

i Narada kilkakrotnie została przerwana, przy- 
czera gromadka środkowa rozdzielała się na dwie 
grupy, w których dwaj odosobnieni grali główną 
rolę.

Za każdym razem ci ostatni robili znaki prze
cząc t. jakby nie podzielali zdania towarzyszy, lub

' nie chcieli nakłonić się do ich próśb.
Gdy wreszcie rajcowania zaczęły się zbyt dłu

go przeciągać, me doprowadziwszy do pomyślne
go wyniku — dwaj młodzi ludzie, t-zymający 
szpady - -  wyjęli je z pod płaszczy i oddali towa
rzyszom do zbadania.

1 Teraz obejrzano je z największą uwagą. Sprze
czano się widocznie o ich ciężkość, która wraz 
z kształtem bron5 wpływać musiała nr rodzaj ra
ny. Nie mogąc zgodzić się na wybór broni rzuco
no złoty pieniądz w powietrze, by losem roz
strzygnąć przydzielenie szpacl.

j  ( C i ą g  dalszy u a s t ^ p C
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w Odyssei. Po npadko niepodległości Orecyf, dłu
gi czas nic nie słychać o boksie, dopiero w An
glii zostaje wznowiony, i dziś należy on tam do 
sportu masowo uprą winnego i będącego de facto 
obok pitki nożnej, jeszcze w większej mierze 
sportem czysto anglo-saskim, sportem na lodo
wym, uprawianym nietylko przez niższe sfery spo 
leczne lecz i przez arystokracyę. Ilość widzów 
przypatrująca sic tym zawodom jest dla nas 
wprost nie ao pomyślenia, 20 50 tysięcy osób. 
Jako sport „obronny" zasługuje na pewne Intere
sowanie sic nim i opanowanie, gdyż daje znają
cemu go duża pewność siebie no 1 rozwój mięśni. 
Działalność YMCA w tym względzie daje rękoj
mie. że boks w Polsce przyjmie sio 1 rozpo-
WŁf-f-zhm.

2 SALI SADOW EJ

P o d z i e m n e  m ia s t a  i w s ie .
Wśród skalistych okolic Colorado. —  Niedostępne mieszkania. —  Czciciele 

nieznanych bogów. —  Przed 10 wiekami. —  Dalsze badania.

S z a ,K a  z ł o d z i e i  w i e j s k i c h .
(eh) Przed sądem okręgowym karnym odbyła 

Mę wczoraj rozprawa przeciw szajce złodziei 
wiejskich, która grasowała w powiecie niepoło- 
Buckwn 1 okradła cały szereg gospodarzy wiej
skich oraz okolicznych właściciel, aóbr na sumę 
kilkuset tysięcy marek.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Lambert 1 
Tiaiidi zek Maclejaszowie. Ignacy Szumklewicz, 
Kazimierz Franus, Wacław Gajewski, Franciszek 
Twardowski i Jan Kowal.

Przesłuchano licznych świadków i poszkodowa
nych. a po przeprowadzonem postępowaniu dowo 
dowem. trybunał skazał: Lamberta Macicjasza
na 2 lata ciężkiego więzienia, Prane. Macicjasza, 
W. Gajewskiego i P. Twardowskiego, każdego na 
1 rok cięż. wleź* Jana Kowala na 8 miesięcy c.

K. Franusa na 6 mieś. a lgn. Szumkiewicza 
nwolniono.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Hubaczek, 
Wutowall s. s. o. Pedcrowiez i Kraus, oskarżał 
tro i dr Michałowski. bronili adw. dr 1. Gross, 
dr Warcnhaupt 1 dr Pągowski.

I r z j  najważniejsze rzeczy w  życie.
WTZNANTE BAMOBÓjuT

W  N eapolu nśodaw no nwłoikl n ie-
n a o e g o  M unobójej i  n fw -w b u n .m  na azyl na- 
pinem. który ta  wtem! karinW terw^ę Jeg«o filoao- 
t t  anw artą  w następu jących  słow ach:

Trxy raecgy czyt** żyd* n arto ó d o w cm : nasza, 
B w tta . m e e  kra] 1 nn>«& mfV>óć. M atka m oja u - 
aurtA , gdy byUsin Jean ie  dzieckiem, Kraj mój 
■olwzczony j»«t w ojnę. M ilości w ijseśi nipdy nic 
ausmahren. PraecI iodzą teraz  w wiolkie mil ozon1 te 
drugiego  św iata, by tam  szukać tego, czego tu  
l a t  m ulazJem .

Nadesłane.
S i  tg  r u b r y k ę  re d a k e y a  ztle o d n o w lad a ).

Dr ŁAZARZ PILECKI
•korony nkórno wedsryntoo 

•rd. od 3 —6 pop. 
nflea Aanyka L 3, II. o. M a  ulicy Boortowol).

Dr. Józef Surzyckl
p o w r o c l l  i o r d y n u j *  6333

u l i c a  K a r m e l i c k a  L .  3 7 .  I I .  p .

PP. Lekarzy-Oentystow,
którzy rsoi rryll szkołę Lekarsko Dontystycznę 
w  M iń s k u  w  r o k u  1 9 1 3  I złożyli egzamina 
na stopiaó lekarzu dentysty przy Uniwarsytacia 
W a r s z a w s k im  w  s t y c z n i u - k w i e t n i u  
1 9 1 4  r o k u  uprze-mie proszę zgłosić się pod 

aaresem : ó315
Zakład dentystyczny Lekarza-dentysty

Aleksandra tomma.Kros aoflaUpolilia).

A m erykanie, jako  hidade dbający  bantoo  o 
kno irw-cgo k ra jd , chronię wai«aLkl» archeologi
czni* żaby tiki od zniweczenia i  otaczaj© je p a rk a 
nam i i ogrodam i, nad którymi pięcia powierzo
n a  Jtm  rzędowi Standw  Zj*daiocxon>xh,

Jednym  t  najplęknirjH zych tego rodzaju  p a r
ków jest Me*a Verde w stan ie  Colorado. Okoli
ca lam fejora baniao górzysta i akabtrta. w epoce 

ozajęcnj o wu«le podroż K rzy isio ta  Ko
lum ba, zamiosefkała była proez szczep czcTwono- 
•kórych , którzy chcę© adą uchronić od napadów  
mn ycli dziLkich ludów, pobudow ali wioski w 
m iejscach niedostępnych, w  p i  ru ra ic h  p iio to - 
nycja na  półwyk^tkuścd prostopad łych  ś d a n  Ska
listych . Schodzenie z tych moenzlk&ń pohycorme 
było z w id k iem  niebezpacnnenst Aem,’ najczę
ściej zaś młwwikańcy m usieli po  sznurze opusz
czać się n a  dół.

Istnienie owych todejwoowośd odk*yli dopiero 
n r a d  ćwierć wnukiem dw aj ecw -boye, ktutrzT

| w pogoni za zbiegłymi wolamd zabląikcli w la- 
J*©- . ibdryucie stkai 1 przypadkiem 

d o m y  |  w ieże.
ujrzeli niezwykle

B adan ia  jirzedaięwzięite procj* uczonych azno- 
rykaóskoch doprow adziły  do oocmaJUa tych dzi
w nych m iast, ozy wsi, a odrewaurowani-em jod- 
jtcgb z nich zajęio się aiuer>kaóplkie m uzeum  
hAstoryczme. Kiedy one ptrwsiaiy, do tąd  dokład
n ie n ie wiadom o. Ind; an tę  tw ierdzą, że są 3T— 
mus** kał® od 10 wieków.

Najwięikara z tych m iejscowości m a dom f  •  
k ilk a  p iętrach , wieże, lo rtyfłkacye, świątyń**, 
a  n«*neć kmte w euuuc pod tern ie , gdzie jak ieś 
b ractw a tb«-rały się tx»iajeronie. aby oddać 
cweść ndezTMtnym dziś boyom. LlcZtm n te s r k a ś  
w le ln e ] wsi w aha (A* o ś l# t  do IM . Nie m ożna 
je j jednak  uw ażać za ostateczną, por.ierwai po- 
eouiłd w ania c t  yl< jm tn m  dop ro w adzają do T'n-  
wyoh odkryć. Moś, (hM w  b ad an ia  porw ołą 
ś w k r d n ć  JaJklm byti KidaSe. k tó ry  tam  m ieu u  
k a l l  latka Ich cywiilzatrya. rrfig ia  i umyccaja.

m
Boi sana katastrofa  lotnicza, k tórą K razów

przeżył parę tygodni touiu. aula dużo spucwuno-
ści do zastanowienia się nad ajjadochronezn 1
jego za»'o6oiwanJ«m. Spadochron jest dopiero
o d  k i lk u  l a t  w u ż y c tu  i K ra n o u z i w p ro w a d z it t  go i S* T t o "'!**,T* ’J   i- i. J  .  m n   .  » J ,  d ra m a ty c z n a  p a n a  F e rn a n d a  Sogrot. wysta.

Oitatnie echo mocen Siasbioieio L iii
CL) Nic ohcąc za-pw^iŁa, aby g a rd e ro b ą  Jąf 

spo tka ] ten  sam  los, k tó ry  s ta l sćę u d sk iłem
sz a t in n y ch  narzeczonych  osław ionego  S i
nobrodego  z Lrauabaia, jed y n a  pozosta łą  
p rzy  życic  nanDPrzo.ia Laiwiru o g a  a r ty s tk a '

n ie  p rę d a e j. ja k  w t .  1917. J a s i  to  p r z y rz ą d  bar-
azh*J skoun ip likow any  n iż  p rz y p u s z c z a n o  i w iu lu  
w y n a la z c ó w  p ra c o w a ło  n a d  je g o  u u u s k o u u a  
ru o m . Dziiś to  w y g lą d a  j a k  d u ż y  p a ra s o l ,  z a m 
k n ię ty  w iuU srale z o tw o re m  w szczycie , k tó ry  
z a p e w n ia  ró w n e  s p a d a m * . L o tn ik  J w l  p rz y w ią 
z a n y  d o  aw uhrchirom u d łu g im i l in a m i,  k tó r e  n te -  
s .o iy  m o g ą  s ię  te ż  i z e r w a ć ^  J a k ie  w ra ż e n ie  
m a  s ię , g d y  aią z e s k a k u je  w  próżnicę n a  w y p a d e k  
lu  eln: 7/]>ioozciiistr.va,

O p is u je  je  p o n u c ż n lk  U d c1 i  u  T i., n iw n lo r s le j  
k tó r y  p ac rw szy  r a z  po-kczoe w o jn y  sz<aęśA'iwii* w  , 
r .  1917 sk o e ry L  g d y  ujo>tor Jego  ^ a z u ^ lo tu  z o s ta ł  j 
tra f> o n y  p o c isk io m :

N a  w y so k o śc i 100 m w trów  oóipdinaim sfą . a tb- 
b y  s ię  m óc o p u śc ić  spadochronem, k tó ry  m s 
s . jaik poduszka n a  p le c a c h , b ta ję  n a  ! wom. 
s jótfeaniai, a b y  sk o c z y ć , locos pi ą d  p o w ie trz a  m u 
ca  m n ie  w iy i a e r o p la n u .  W id zę  gię p rz y c a e p lo -  
n y  d o  tylnej częśc i st-er-p O s t a tn i  mi s iła  m l w l-  
ry w a m  s ię  i s p a d a m  w  p rz e p a ść . G brac& m  ś lę  
p a r ć  ra z y  w p ró ż n i. S zy b k o ść  Je s t t a i ia  w lid k a , 
że  jc*:icm o sz o ło m io n y . P ,»nalm o te  roan-* m  śU 
p rz e c h o d z ą  md p rz e z  g iow ą, m y ś lę  o k im ś , k to  
m i Just d ro g i, p ó ź n ie j ż a łu ję , że k ra w ie c  a  :a -  
d ro w y  sk o łic z y l m ó j n o w y  u n ifo rm  d z iś  b en u ży - 
tcczTiy i  ż>cim nće pnzyplą] sw eg o  o r d e r u  ,,p u u r  
lc m c ri‘:c“ . F io le to w e  painkty lataj:,i m i p rz e d  <v- 
o zy m a. p  >ozem nastęjm je z woj mcudie. S p a d o 
c h ro n  ro z w in ą ]  slv p o  jakich 80 m e tr a c h  i t-sroz 
a p n d a m  dość sizybko, le rz  jicw nie  r a  z iem ią  P o  
au-zybyciu n u  zaetnię u d e r z a m  się  m w n o  low'ę 
nogą o Hturndą. J r s tc m  o d w ie śc ie  m e tró w  od  li
nii pod  o g n ie m  k a ra b in ó w  i a r m a t .  Z rz u c a m  
wtszjTstko, co  m i z a w a d z a  j b ie g n ę  k u  w s c h o d o 
w i.

S p a d o c h ro n  m a  ró ż n y c h  1 n ie p ra e w id r ia n y c h  
■wrogów. Z esz łe j z im y  lo  ndk L a b a t tu t  y ITłwrpa- 
n ii 7x>s’a ł  po r\V any  p rz e z  w ia t r ,  k tó r y  p o o -.rl ja 
po a p a r a t .  M a u ric o  B la n rru ie r  z la m a l  so h ię  no
gą lą d u ją c  w s k u te k  u d e rz o rd a  w ic h ru .  N ie m ó 
w im y  ju ż  o b r a k a c h  i b łą d a c n  w  s t r u k t u r r e  s a 
m e g o  a p a r a tu . . .  I le  r a z y  z d a rz a  s ię . że s p a d o 
c h ro n  n ic  ro z w ija  się w c a le ?  N a jm n ie js z a  w y so 
ko ść , z ja k ie ]  m o ż n a  w kociyć je s t 20 m e tró w . A 
cóż. je ż e li tr z e b a  sk o c zy ć  z 10 m nitrow ej w y so k o 
śc i?  T a k  tc  te n  n o w ie  irznv  „pa.s o c h r o n n y "  p rz y 
p o m in a  sw ego  s t a r  izogo b r a t a  z m h r łk a c h  p o 
dróży. n«  k tó r y m  n ie  zaw sw t b e z p ie c z n ie  m o ż n a  
«ię rz u c ić  w  odm ęity , L ep io j to  ju ż  n a p r a w d ę  Je
c h a ć  p o czc iw ą k o le ją .

la  p ism o do s ą d u  żąd a jąc  zw ro tu  n a le ż ą 
cy cli do n ie j rzeczy, k tó re  w rua  z rzerjsasnC 
zag in ionych  kob iet, z n a jd u ją  się do tąd  w  t  
n v . sa li św iadków  w p a ła c u  spraw iolliw o^- 
ścd w  W ersadu.

I ip U i z i f i l o  mmmi A l
(L) Pewien młody wikary, który a p omati ł  ■ 

dacie zapowiedzianego ślubu stal sin w angie*- 
sklem mieście Muli powodem niesłychanie po- 
rzllwej awantury.

Duchowny ów przebywał wt*śntw h jabegoi; 
chorego, gdy nadszedł posłaniec z oznajmie
niem. że w kościele czekają nań państwo mło
dzi których ślub zapowiedziany był właśnie na 
ię godzinę. Zmartwiony swem zapomnieniem wi
kary udai się szybko dc auścioła i ram oznajmił 
gościom z orszaku weselnego tudzież wszystkim 

1 ciekawym, przybyłym dla ogladama ślubu, 2T 
1 pora Jest Już zbyt spóźniona na dokcliczenie cere 

monil ślubne).
Wszelkie jednak wymawiania się dnehownego 

spotkały się z energicznym protestem; ludzie 
brani przed świątynią złczcH wyć i sykać dono
śnie. Daremnie starał się przekonać wszystkie!, 
miody wikary, te  ślub może się przecież odbyt 
nazajutrz, te  on jest gotów zwrócić spowodowa
ne tą zwłoka koszta# tłum wyśniła’ jegu argu
menty, goście weselni oświadczyli zaś, te  wszy
stkie przygotowania do uroczystości sa jni zro
bione, że państwo młodzi c7,ekają. Tłum przy
brał w Końcu tak groźną postawę, te  musiano wo 
zwać iiiterwencyl policyi; uparty duchowny i©- 
dnak nie mógł zrozumieć, tego, żeby .eden dzień 
zwłoki w tej sprawie miał bvć tak bardzo wa
żny 1 rozzłoszczeni państwo młodzi tudzież go
ście weselni musieli opuścić kościół.

Konkurs cnofy we Francy!

I
Od ćrody dnia 4 do poniedziałku 9* 30 c-aździermka br.

t ?
S U Ł TA N  SARAI-DARA!

lig a  część filmu agzot.: „ J a g o  S u i t  A sK a M o i i  K ro i  M a d a g a r k a r u *
W głównej roli E W A  W A Y .

P n e ł l l n n a  z >**n-;cyt, Br nd  SL P t* n  * M n JłB S łk łfU -

AA

K R A k O W  —  U l ICA  S W  t i E R i R U J f KRrtKD irtł

M-xla konkursów ogarnia Europę. Po konkur
sach piękności pewne pismo argentyńskie ogłosi
ło konkurs brzydoty, na który się stawiło kilka
set mężczyzn, gdy pleć piękna przez galantery© 
była wyłączona.

Konkurs „nujz„cniejszej /Jzieweczki Prancyi" 
ro/pócząl iyj obecnie. Dzienniki francuskie poda
ją fotografie ! życiorysy kandydatek. Niektóre 
z nich odsłaniają karty wielkich poświęceń i ci
chych, szarych, nie wied/.ących o sobie cnót Na
grodą ma być duży posag, który wraz z uzyska
ną renomą dopomoże do doskonałego zamążpój- 
ścia.

Zgłoszono przeważnie dziewczęta ze sfer nls- 
ukształconych. Bo któraż subtelniejsza osoba, na
wet kosztem posagu, pozwoli taksować swoją 
wartość l wystawiać na widok publiczny szczegó
ły swego tycia?

W każdym razie konkurs ten ma dobrą Inłen- 
eyę: podniesienie poziomu etycznego we Francyf.

Odyby chodziło o jaki konkurs u nas, cglosiii- 
1 byśmy: konkurs na najcnotliwszych i naibardzi'!* 
j katońskich urzędników na kresach.
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Jak się ureguluje sprawa tracka.
DAlegat grecki na konfereneyi w Mudanii, —  Newe nota rządu sowieckiego 
w sprawie wschodniej. —  Rząd jugosłowiański żąoa umn dzj narodu*iema

Konstantynopola i cieśnin.
Depesze Agencyi Wschodniej.

tej sp raw ie  do Anglii. D otychczas jed n a kW e Sług doniesień  z K onstan tynopo la , we 
śm ie  F ra n k lin  Boruilion u d z ia ł w  konferen- 
cy i k iu d ań sk ie j. P o tw ie rd za  się rów nież 
w iadom ość o w y słan iu  przez p row izoryczny 
i r ą d  g reck i jednego z genera>ów n a  ro lo w a  
n ia  w  M udanii. U dział g reckiego  de lega ta  
u w a ż a n y  tu  je s t  za pom yślny  ob jaw  d la  za
ła tw ie n ia  sp raw y  tu reck ie j, gdyż sfery  po li
tyczne  d o p a tru ją  się w  ta m  w yraźnego  
p rzez  bnglię życzenia, za ła tw ie n ia  sp raw y
tu rę -  :ej bez w iększych  tru d n o śc i. •*

A ng ie lsk ie  m in is te ry iim  sp ra w  z a g e rn i
e m y c h  o trzy m ało  n ow ą no tę  rz ą d u  sow iec
k iego  w  sp raw ie  w schodniej, k tó ra  zaw ie
r a ła  rów nież  energ iczny  p ru lh s t p rzeciw ko 
b lokadzie  cieśnin. Jest to już  trzecia z rzę
d u  nota rządu sow ieckiego, w y ste ro w an a  w

nie je a t w iadom em , czy i ja k ą  odpow iedź o- 
trz y m ała  R osya n a  sw oje żądań* a  w  sp ra 
wie u d z ia łu  w k o rfe i encyi, zw ołanej przez 
a lia n tó w . *

W ed łu g  don iesień  ze Sm yrny , m ia ł Istne*  
P a sza  zażądać  n a  kon fereney i m u d ań sk ie i 
n a ty ch m ias to w eg o  opuszczen ia  T racy i 

przez w o jsk a  greckie.
*

J a k  się k o resp o n d en t ,,M atina“ t  a u te n ty 
cznego ź ród ła  w  B elgradzie dow iadu je , m a 
rząd jugosłow iański zaproponować na przy 
szłej konfereneyi w  spraw ie w schodniej, u- 
trzym anie status quo na Bałkanach, oraz 
um iędzynarodow ienia K onstantynopola i  
cieśnin.

Turcy wycofują wojska z Dardaneli.
Paryż. fPA*T , I!avo3 donosi z Aą^ory: Tu

reccy  kom endanci w ojsko mi' o trzy m ali od 
przełożonych władz rozkaz w jco fnńa ure-

ckich w o jsk  ze. s tro ty  n e u tra ln e j. W obec te
go n a s tą p iło  dziś  w ycofanie R aw aloryi tuce
cki°j z odcinku Dardaneli. _________

■ M H B w B i a m a M M M M a m B B

Mienie polskie wrasa z Rosyi 
do Warszawy,

W a rszaw a  (tel. włO. Nu p o g ran iczn ą  sta- 
jćyę b to łhce  p rzyby ły  3 -w agony , w ysłane  
p rzez  delegacyę po lsko-rosy jsk ie j m iesza n oj 
k o m isy i recw aJtuacy jnej w  M oskwie. Zaw ie 
rają one a rc h iw u m  w y d z ia łu  ziem skiego  b. 
m in is te rs tw a  sp ra w  v. ew nętrznyc li w  P e 
te rsb u rg u , z ta b lic a m i lik w id acy jn e  mi

T ra n sp o r t  zaw ie ra ją c y  a k ta  d e p a rtam e n 
t u  h e ra ld y k i K ró lestw a  Polsk iego , część u- 
rz ą d z e m a  Z am k u  i ł.az icn iek . o raz  m eble, 
k ry ie  a ir a s a im  z 16 w ieku, należące do Kol- 
lek cy i Z y g m u n ta  A u g u sta , są  już  w  drodze 
I n a d e jd ą  w n ied łu g im  rzas*c do W a rsz a 
wy.

W  na jb liższej przyszłości nade jdz ie  z Mo- 
ak w y  n a s tę p n y  tra n sp o rt, sk ła d a ją c y  się 
m ięd zy  in n em i z przeszło ty siąca  dzwt nów  
i  części m ien ia , zdeponow anegjp w Iow . o- 
rpłeki n ad  za lu d k am i w  M oskwie.

U m i i i i i iM ń l i l iM i iN B i la
MIN. NARUTOWICZ JEDZIE DO REWLA.
8 b. xn. rozpoczną się w Rewlu ^olejne konf«- 

twacye t i  - Astrów spraw za&ramicmych państw 
bałtyckich. W program ie konfereneyi rcwelsfldoj 
nńewiątpiliwie pierwsze zajm ą: projekt
roafbrconda. rz  icony w swoim czasie rtpzez rzad 
Sowie w , o ra : spraw a ogólna skrystalizowana 
iw umowie warszawiskięj. nieiratyfikówana jed
n ak  jak  wiadomo dotąd przez Firałandyę.

W  podróż do Rewia jako przedstawiciele Rae- 
OEypospoliitej Polskiej wybierają się dzisiaj: mi- 
cłsbcr spraw zagranicznych p. Narutowicz wraz 
b nocaelnSkćeai wydziału wschodniego M. S. Z. 
p . Łukasiewii-zeiin.

Układ polsko-japoński na ukończeniu,
ftnwatdzoaic oheeme w' Wc*sza,viłe wstępne 

rokow ań » o zawarcie układu po)5ko-japońskie
go są już na  ukończeniu. W sobotę 8 bm. raz 
począł1 się m ają w tej sprawie ra ra d y  śclsic, w 
których udział wezmą ze strony polskiej, m i
n ister Sftraaeburger, zas ze strony japańałkiiej 
poseł Kawakamd. Rokowania pclsi, japońskie 
potrwają zaledwie parę dni.

Lu 3?wjfi jrciiisl.: poleski i woIm S .
M inister wyznań religijnych i oświaty publi

cznej zatwierdził uchwalę soboru biskupów p ra
wosławnych, odbytego w ław rze  Pociajow?kiej, 
w spraT.cc ustalania granicy pomiędzy dy*»- 
Zyaml prawosławnym i poleską a grodzieńską. 
Biskupi uchwalili, iż powiaty województwa pol
skiego, a mianowicie brzeski prużański, ko- 
bryńskj, drowlczyueki i część kosowskiego od
padną od dyecczyi grodiHeńsWcj i będą przy- 
Jączouę do dyecczyj poleskiej.

Bilegad l i?  H i w  ni Litra  k o r a ® ; .
Pp, S z u ra  i  Lonicz, k tó rzy  z ra m ie n ia  Ligi 

N arodów  badają, nas n e u tra ln y  m iędzy  P o l
s k ą  a  L itw ą, ukończy li p racę  nad  odc ink iem  
w ileńsk im . Obecnie w y jechali do Suw ałk , 
skąd  u d a ją  się do K ow na, a  d n ia  13 h- m. 
p o w raca ją  do W arszaw y.

h m  ro lja  i rządem im M u iB .
1 Rząd Rauszy zaek.c..pticrvał propozycyę rząd/u 

kowieńskiego, aby v -mówić rokow rnia w spra
wie znaków obiegowych, wydanych przez Oh er
os t, oraz w kw esty !. odszkodowań wojennych. 
Ferf-raktacye- m ają rozpoczęć się w połowie hm. 
w Berlinie i m ają dotyeiy i także umowy han . 
dl owej.

W ig ry  iń? n ślady Ameryki.
Z polecenia m in iste rstw  a. sp ra w  wow nę- 

! trz n y c h  p rzep ro w ad za ją  obecnie władze po 
Iicy jne re je s tm ey ę  w szy stk ich  obcokrajow - 

' ców. p rzebyw ających  n a  W ęgrzech . Z a rz ą 
dzenie tc  m a  n a  celu  stw ierdzen ie , jak  w iol 
k ą  je s t  ich  liczba, a  n as tę p n ie  w ydalen ie  
w szy stk ich  zbędnych i szkod liw ych  d la  pań  
s tw a  żywiołów.

Niemcy przed wj borem 
prezydenta Rzeszyr

Dzisiaj odbyły się naredy  stronnictw  pairla- 
i i.m tam ych w sprawie ustalenia term inu wy- 
iK»ru prezydenta Rzeszy. 0  przebiegu tej n irr.-

i dy  krążą dwie pogłoski: 1. że Reichatag ustalił 
term in na  najbliższe dni paźdizicmilka, 2. że 
, djcmokioci wystąpili z wnJoekiem pozostawie
nia dotychczasowego urezy4v:nła  Ebeirta na  sta- 
nowiiiaku jeszeoe przez dwa lata. Ten ostatni 
wniosek m a podobne zapewnioną większość.

i Wiadomo# o zamordewaaiD Oiiuijnirsia 
| iabznri
> W arszaw a itel. wLl. D onoszą z Ile lsings- 
| fors u, że w iadom ość o zarnord owa ni u  Dzier 
1 żyńskiego n ie  nc tw io rdza  się. Pc-głoska o 

tem  p o w sta ła  skutJU em  zajścia , k tó re  m ia ło  
m iejsce  p rzed  lokalem  d e p a r ta m e n tu  poli
tycznego w M oskwie d n ia  21 w rześn ia , w y
w ołanego  przez ro b o tn ików  fab ry k i Rocho- 
row a, k tó rz y  dom agali się uw o ln ien ia  swo- 
ich  tow arzyszów , a resz to w an y ch  przez a- 
gen tów  czerezw yczajki. Podczas oóiki, ja k a  
s tad  w y n ik ła , ?osta ł ciężko ra n n y  jeden  z 
sędziów  śledczych d a p a rtam e rd u  politycz
nego; s tą d  pow sta ła  pogłoska o zabó jstw ie  
D zierżyńskiego.

11 :M e li solski o r a M i w Sminie 
izu Mmi

W  S m yrn ie  podczas pożaru  u ratow ały  
s ta tk i  fran cu sk ie  przeszło 100 obyw-ateli poi 
skioh. U ra to w an y ch  przew ieziono do M ar
sylii.

PO 7AMKNIĘCIU KRONIKI.^ M M
STAN POGODY. Prognoza na piątek. Chmurno, 

dość chłodno, miejscami opady, słabe wiatry z 
kierunków północno-zachodnich i zachodnich.

S P R \W 7  URZĘDÓW. Bawi w Warszawie w 
sprawach związanych z  kwestyą Małopolski 
Wschodniej wojewoda lwowski p. Grabowski, 
tarnopolski p. Olpinski oraz stanisławowski p. 
Jurystowski.

NA OTWARCIE SEJMU ŚLĄSKIEGO udo. 
dzą się imierJemo Rządu polakiego p. prezyd n t  

| ministrów Nowok, minister spraw wewnętrz
nych p. Kamieński i miriistea paacy p. Darowski.

OTWARCIE TEATRU POLSKIEGO W KA
TOWICACH. W sobotę TUusopd otwarcie tea tru  
pólskiógo w Katowicach pod dyrrkcyą dra T. 
Wierzliiriktego. W sobotę danym będere „ILródr- 
wiski jedynak" Rydla, za& w niedzielę „Halka" 
Mouii sak^ Niedizdolne przedstawienie poprzedzi 
akademda.

■ PRZEWIEZIENIE POMNIKA KS. PONIATOW 
SK1EGO. ,,Kuryer Warszawski*4 donosi: Dziś ra- 

j no rozpoczęło się przewożenie pomnika ks. Jó
zefa Poniatowskiego ^  dziedzińca Zamku królew- 

, skiego na pi. Saski, gdzie stanie na przyeotowa- 
j nym Dostumencie.

DZIEŃ AKADEMIKA WILEŃSKIEGO. W pią- 
rek dnia 6 bm. rozpoczętą zostanie przygotowy
wana na wielką skalę, akcya „dnia akademika*4, 
mająca na celu niesienie pomocy akademikom wi
leńskim. Akęva ta potrwa 4 dni. Uroczystości tej 
patronuje protektorat z delegatem rządu o. Ro
manem na czele.

Rucln g ie łd o w y .
S lałda  k rak tw a k a  z 5  paźd ziern ik a .

Waluty i riawizy

Franki traoe.
.  belgijs.
,  S2KBIC.

Funty szteriin 
Marki niemiec 
korony aoaa.

.  azeskorsij 

.  węg'jr*.
. duOskiu 

Lei rum uński 
Liry w<oski(

U Alaiuu m arno*a
n JKini IIIKIliT | inki. tmkin fiłsn
F lu n lirom 1 l»wi g a i u Im nhit

9100'— 9300 — 9100-— 8 3 0 0 - 9225 —
9000-— 9200 - 9vW0‘— 92 0-— 9i7Ł —

n 6so - 7 0 0 - 690"— 710-—
1 H50-— 670-— 650'— 670 — —r—
1 0 5 0 - 1 7 5 0 - 16^0' - 1750 -
40.400 41.400 40.400 41-400

4'25 475 4 25 4 75 4:43
-•12% -•d a /* - 1 2 ‘/» -•13V» - 1 3

| 290 — 300 — 2 9 5 - 305 — 302-50
| 3-50 4‘- 3-50 , 4 — _• _

—* — -- / _
60-— 5 5 - 6 5 - e o - -

385' — 403 — 885 — 405 — S95'—
|3>00 — 3700:- 3600 — 370O-— —'—

carskie po 1000: 150 170, Ruble dumskie po 1000: 
20 30. Franki francuside 660 700 trans. 690, Franki 
szwajcarskie 1650 1750 Funty szterling’ 39A00 
40.5U0, Dolary amerykańskie 9100 92u0 trans. 
9150, Dolary kanadyjskie 9050 9150, Dolary ame
rykańskie drobne 8950 9050, Marki niemieckie 
po 1000: 4*25 4*75, Lei rumuńskie 54 58. Liry 
włoskie 370 410, Korony czeskie 285 .105, Korony 
austryackie 0*11 0*14, Korony węgierskie 3 3‘5Ć, 
Franki belgijskie 625 675, Holenderskie 3300 3500. 
Dewizy: Londyn 40.000 41.000 transaac. 41.000 
41.000 ^ 0 0 ,  Paryż 670 710 trans. 704 705, Zu
rych 1675 1775 trans. 1750, Praga 285 305 trans 
298 300, Budapeszt 3 3*50 trans. 3*30, Wiedeń 
0*1? CT4, Nowy Jork 9150 9250, Medyolan 380 
420. Bukareszt 55 60, Bruksela 635 665, Holandya 
330C 3500.

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. M lJo  
nówka trans. 1630 1680.

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
9250 9300 9270 sprzedaż 9320 kupno 9230. Dolary 
kanadyjskie trans. 9200 9225, Franki francuskie 
trans. 702, 700. Funty szte-lingł 40600 40450. Marki 
niemieckie trans. 4*62 1 pół 4*75. ’

Czeki: Odaftbk trans. 460 467 i pół. 457 ’ pół, 
sprzedaż 467 i pół kupno 447 i pół, Belgia trars. 
662 660 656 sprzeduż 659 kupno 653, Berlin trans. 
5*55 4*70 4*57 i poł. sprzedaż 4*67 i pół kupno 
4*47 1 pół, Londyn trans. 40950 40650 sprzedaż 
40850 kupno 40450, Nowry Jork trans. 9325 n200 
sprzedaż 9245 kupno 9155, Paryż trans. 707 7G3 
704 i pół, sprzedaż 708 kupno 701, Praga trans, 
-f01, Szwajcarya trans. 1735 1740 sprzedaż i746 
kupno l7”̂ , Wiedeń trars. 13, 12 i trzy czwarte 

I 13, sprzedaż 12*75 kupno 11*50.
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Z Tarnowa*
Tarnów, w październiku.

RUCH PRZEDWYBORCZY. W dniu ubie- 
Złego miesiąca odbył sic wiec informacyjny zorga 
Dizuwany przez Związek Ludowo-Narodowy w 
tarnowskiej sali „Gwiazdy". Wiec otw orzył dr 
Kozłowski historyczna ocena roli miast w Polsce. 
Zaznaczył, że idea ludowcowa i socyalistyczna 
Wycisnęła piętno kiasowości na śp. (śpiącym) 
Sejmie.

Potępił stosunki nakarm  n ta u e , których wyni
kiem jest wytworzenie sic centrum bez zdecydo
wanego oblicza, z hasłem: Trochę na prawo, tro
chę na lewo (ciągnąć). Przemówienie zakończył 
okrzykiem ..Polska d la . wszystkich, wszyscy dla 
Polski!"

Dr Swlrskl pA edstaw il cyfrowo stan gospo
darki państwowej, przynoszącej ciągłe deficyty

w przedsiębiorstwach rządowych, a to dz.ęki 
^gospodarce" ludowcowo-socyalistycznej. W  dy- 
skusyi począł polemizować prof. Kargol (stron
nictwo mieszczańskie) z przedmówcami co do usta 
Wy o ochronie lokatorów, używając różnych sztu
cznych w przemowie lamentów nad rozbiciem 
mieszczaństwa na drobne grupy w  imię tej .je* 
dnoścf* w e/w ał obecnych do głosowania na listę 
w ciężkich boleściach zrodzonego stronnictwa mie- 
Ezcz. riskiego. Że nie zna zasad parlamentaryzmu 
1 postawił swe wezwanie jako wniosek formalny, 
kiedy tykał on meritum spraw y, to można mu 
przebaczyć, gdyż jest profesorem l w polityce

dopiero raczkuje. Następnie wystąpił s ta-y  w yga 
„kadolicko-ludowy Matakiewicz, który przy ka
żdej sposobności tłómaczy swe postępowanie w 
Sejmie. Na usprawiedliwienie centrowego zabar
wienia „Katoliko-ludów" użył demagogicznego w y 
rażenia, wymówionego nie tyle dobitnie Jak gło
śno: „środkiem, ławą chcę iść do Polski1" P ró
chnik eksminister biadał nad tem, te  lewica zw a
la wine na prawice, prawica na lewice i w imię 
bezstronności", orzekł że winna... prawica! Po
mijając jednak ,-panie dobrodzieju" stopniowe w y
liczenie wszystkich swych tytułowy, stwierdził D. 
Próchnik, że żle będzie jak w mieście nadal rzą
dzić bedą kliki. Prof. RymaR dowodził doku
mentnie, te  w ytw orzyła sle przepaść miedzy 
wsią l miastem (głosy: zasługa „Kuryerka"!) po- 

, chwali) myśl by mieszczaństwo pod własnym 
i sztandarem  szło, lecz nie odkrył przyłbicy, że 

rrówi jako godny przedstawiciel pasko-piastów 
(człowiek, który wstydzi sic swego przekonana, 

' czy interesu).
! Ks. Pary ło  potępił rządy Moraczewskfego, 

w jią ł w gorącą i przekonywającą obronę prawice 
Chrzęść. Związek Jeanośd  Narodowej przedsta
wił jako jedyne schronisko dla wszystkich. Prof. 
Ciołkosz przyzwyczaił sią mówić tylko do robo
tników’, to też i w  dyskusyi p rzem ów i do nich 

: gorąco, i orzekł, że przeciw bolszewikom poszedł 
' tylko chłop (!?? ) chwalił etzfyzm, podzielił lu- 
■ dzi wszystkich tylko na bogatych i biednych, 

chwalił Konstytucye. tyłko o miastach nic nie 
: wspominał. Kiedy następny mówca silnie zaa

takował lewicę, wszczęli socyaiiścł (którzy trę 
wdarli na sale prawie przemooą) hałas i urządzili 
obstrukcyę nie dając przyjść do głosu, za co win
ni być pociągnięci do surowej odpowiedzialno
ści, w myśl rozporządzenia ministerstwa. Dr 
Kącki podniósł konieczność reformy ośmiogodzin
nego dnia pracy, wskazał że dzieci inteligcncyl 
szły w pierwszych szeregach na wroga, w ystąpił 
przeciw etatyzmowi etc.

Zelektryzowało wszystkich wystąpienie iakio- 
goś robotnika, który zarzucił Ciułkoszowi leade
rowi socyalistyczncmu nieczyste tranzakcyc w ła
snością publiczną, z czego narazie nie zdołał siQ 
wytłóm aczyć. Dr Matakiewicz wystąpił po r a t  
drugi, by wyjaśnić przyczyny zerwania rokowań 
między Chrzęść. Zw. Jedności Narodowej a kato- 
Hcko-Iudowymi (co było dotychczas tajemnicą). 
W tedy ks. Pary ło  krzyknął: „gdybyir hył wie- 
d>;iał o tem. byłbym inaczej mówił". (Ks. P ary ło  
nie wiedział o zerwaniu). W reszcie dr Kozłowski 
odpowiedział rzeczowo na zarzuty przeciwników 
1 w ytfom acryl postępowanie Chrzęść. Związku 
Jedności Narodowej. Panu Mataklewlczowi, cheł
piącemu się „w łasną" grupą złożoną z 77-mło 
członków, musimy w  tem miejscu wyjaśnić po
wstanie tejże. Tylko p. Matakiewicz w Tarnowie 
i Potoczek w Sączu przeszli głosami „Kat-!ud.“. 
Posłowie Lubelski i Majcher przeszli glosami en
deków, ks. Kotula z przemyskiego 1 Maślanka X 
W adowic — głosami Piastowęów, a ks. Madej, 
głosami chadeków. Tak się przedstawia zw y
cięstwo katołtcko-ludowych.

W yjaśnienia i poraoy
w apriw tth oglo»*«Ł n r  
pntma berpfotme w Adroi’ 
aislrseyi kranów, Duna*
Uwaklem) 7. Telefon 2502.

O S Z E N IA Sdńisitatja otuarts
»<t ly 9—1 w połu
dnie i Od ttnulllj o—7 

wieczorem.

W NV O O lC iZ lN  i Zm 1 włorar mil.metrowy- W 2»-ykłych .ioszenlacn Mk 90 — Lkwd tabelaryczny Mk 120. — Nadesłane Mli 2.10. — Ne*rologf AU 1Ó0. — Komunikaty po krotne*
gU jOo.  o k a) publiczne i Dzrai ekonomiczny Mk 3oo. -  Oglotzenia przed tekttem Mk 4L0. Urodne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, r U pohukujących pcacy Mk. 30 za r i r m j  -r

Matrymonialne i koiesponrit >c t  prywatne po Mk 100 za ałoaro.— Ogłoszenia «  dnie świąteczne o 25*, drożej. —

10.000. 10.000. 10.000.
Dziesiąci tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źródłem zakupu gotowych ubrań jest

W U R r Z ^ W S K A  k o n k u r e n c j a
a r a s  detycłnsaa ale wykorayoł*! M ln łiio fei, ale bacząc aa lo, te nić nie ryzykując, mol* Pan gustownie t łanio nbrać alebir i rodzinę, fdy t m ł j n ą j a y  1 |M V1M > 

obiory \ zwiaesmy pieniądze, o Ile uasze ceny nie tą  o połowę tańsze ud cen rynkowych. Ubranie Wyayiamy boi zadatku po olnyn.aniu aOrwu.
I P O P N l l  O C T O W I 4 3 0 0  M k.

Spodnio gotowe czarne, granatowe, szare łub 
w inny eh aolorach, gładkie lub w krateczkę.
Coca za 1  ......................... .........................

Gatunek k  Cena za 1 narę .  .................... K.bOO ,
Spodnie gał. C. z boatonu lepz y e h  fabryk. . 7.200 „

-  I). » > „ . . .  -9600 „
w Ł  .  ■ . . . .  12.-00 „
.  r. do ubrań wizytowych c ta n e

tto Hliłs p tik i « * * * • • • • • • •  10*000 m
Spod* c czysto kamgarn. . . 12.800, 14.500 i 17.4)00 ,

S U K N U  f I I W I C T O W S  
Mtartnłff] urody w najlepszym gntnnka, hafto

wane po<- ng na nowszych wzorów, nadające 
S.ę na każdą fcgnrę we wszystkich kolorach 7.500 Mk 

Sportowa lub z freozłara. . . . . . . . .  *U>i ,
Kimonowe łub z klapkami . . . . . . .  i».5U0 ,
 ............................................. . 12.4 )0 ,
Spódniczki azewiotowe p liso w a n a ..................... 7.000 .

UfiKAfllE O C T 3 W I 9 2  SCO Mk.
Z dobrego w ah an eg o  m.dnegc muterjatu wo

w-zyslkicb Kolorach 
4 500 Mk j Z lepszego materjatu. . . .

Wykwintną . . . . . .
Gatunek A. angielski rasterjat 
GaL U. aug. materjai . . ,

,  C. . ,
.  a  . .  . . .
_ E. ,  .  . . .

22 600 Mk
25.000 ,  
27.6* >0 .  
85 000 # 
40.UOO .  
42 6u0 ,  
40.1)00 ,  
60.' vd ,

,  F. ł  .    00.000 .
SUKNIA TAYKOT3W A

Iatn.a. bai Izo praktyczna, nadająca r n na każdą 
ligurę, p ękmo przybrana we w*»\ st.ich ko
lorach c e n a .............................................. . 5.000 Mk

SU4HIA łu O U I^ B N M B IK O T O  ik  
Gotową sukienkę z oajeng/.ej*jadwabasj try-

kotmy we wszystkich k o l o r a c h . 2 4 . C 4 0  Mk 
Garnce* B z haftem ' ...................................  . 27.600 ,

P t LI A t tOlUWE
* dobry cl zimowych materyatów, taaony oatatniej mody 

i .> wszystkich aoioraet
Frtony kimonowa lab reglany gal. A. 3UOOO Mk

,  ,  B 84.500 ,
,  .  C 89.600 .
a a 2  .

 *
• 9 9 " 9 n  5  a r W
•  *  *  *  *  2  9 9 9.  H 86.000 , „  _

IW lkT R Y  ZA S .H O  Mm
we wszystkich kolorach, gatnuek A . . ,  , 6.000 Mk 
WoiflUIttO * o * §  e s ff B * * * , lOJiOO j| : 

pa o * a * * * » y ę  C * « o o  16.000 m 
# * . . . * * , .  D . . . ,  T L M  m

8 a * * a 30.0UO

Bai ryzyka! j o i o u  c o t  a 4 m a  p a a a o a ,  to  p r z / ł i n u j o a /  a e o ju ro ie .n  > ł iH f -M .ły  n a l j i .h .a .a i i  4*oa l l* « . Bez ryzyka! |
Aby kazi j mógi te* o 
Zamówienia wyayiamy

bawy i ryzyka tanio i gnalownie się ubierać, postanowiliśmy towary, lnóro się nio podobają, przyjąć z powrotem ł natychmiast zwrmcac pieniądz* 
pocztą i* pubran em (zaliezen.e), pruci się przy odoiorze. Opaitowa ii8 na rachunek zamawiającego.

Zamówienia prosimy adresuwać be^poareJnio do W;AR6ZAr,vS‘4ltsQO S.iŁAOU IABRVCZNSQO

W ilR S Z A ^fAv C. Ul. Zielna 51 (róg  Królev'SKleJ)
T a la lo a  1 7 3 -911.  T aiw lon  173 -9 1 .„W ARSZAW SKA KONKURENCJA”  Sp. z o. p

Za naiate gotowe wyroby ołrzymujemif codziennie wiele podziękowań.
, 1 -  — m  , r-v>-'v "V 'w «r <ąr y> p y  T  T M ' F ' l

I  C e n t r a l n e  B i u r o Z a n u p ó w
0811

MIEDŹ rafinowaną w blokach
poleca ze akludn 

SPÓtKA T ECUNICZN3-I'A2UIYSŁ0WA
R . G O O Y C K I - C W I K K O  i S -K A
Warszawa ultea Sownwłajaka Sr. 14. filalan 25-05 

Wyłączna przadatawiciclatwo 50.3 
H n ty  M ied z i T o w . A k c . w  P o z n a n iu .

f w  '  •  I  8 w a łe c z k i,  k i t ,  g ip s  do
K O f f O Z K l )  o l ł h n  p r z e d  k a b e zp ie -

c z e n  e m  s ię  o d  z i m n a .  p o le c a ją
najtaniej

R E I M  i S P Ó Ł K A
zer. z Ogr. odp. KBAKÓM7. 52)3

nabędzie 10 lonn cyny .B an cas, 80 tonn ołowiu, 
po 20 tono cynku i autym onu i 65 tonn m etalu 
białego. Szczegółowe ogłoszeni* *  dow torza Hf.

223 z dnia 1 pailziarnika. 6326
- A A A A  A  *  -  * r  *  A A  A  A  A J

K U R S A  S l M i N A 3» Y J K E
roczne i 'd * u ie tn ie

rozpoczyneją wyktady przy założonych w r. 1914

PiE R ttfćZ fC H  K tR jA L H  MATURYLZNY^K 
P rof. W . i H . •yrsnn.e*&C3Óivf K ra k ó w , 

ul. M r m s i ic k a  3ó
tamże.

1) Roczny, dwuletni i trzyletni kurs natui. e mnaz
2) Kurs 6 klas (do szkól mierniczych, ś edni h 

rolniczych itp i. /
3) Kurs 4 kidS (do podborąiówki, handlówki itp.). 
Zgloszarda l Infornucya w dni powszechna od 3—6 po pet

pocztowe do kolekcji, polskie z i  
graniczne, zbiory, zapasy kupcje

Eug. A. Szczerban
Lwów, ulica W ronowska 10.

Odezwa
do każdego kupca i przemysłowca

w Bydgoszczy
1 ^ , 8 0 0 0 0
polskich i r ^ s z ^ a ń c ó w  polecam y jako 
Korzystną onazyę do rek lam ow ania  się:

Gazetę Bydgoską!



m r  n „ • n w ^ r e

j W OLNE P O S A D Y |
i h : m

pMZHkal*________ aię do chłopca
9-eio-lotniego osoby umie

jącej po francuska Mole być 
■ sia tk o  lab wdowa i  je
dnym chłopcem lub dwojga 
diiaćmiw wieku okoto 10 lat 
Zgłoszenia Wysocka Polanka 
Wielka, ad Oświęcim. 6324

I 5 ^ K Z f e P A ż {

Da sprzedania w Jarosławiu 
ul. Poniatowskiego 15 

willa murowana, b pokoi, 
weranda, ogród owocowy, 
aabudowania gospodarcze Ce
l a  20 milj. Zgłoszenia Dr Ty
łek*, Lwów, Łyczakowska 
136. 5327

Okazyjnie do sprzedania z 
“  powoda zwinięcia intere- 
M z pierwszorzędnie ureą- 
daonego interesu masarskie
go 3 lady sklepowe, maszyny 
tle siekania i mieszania mię- 
e, (argon, kadzie mniejszo i 

.łiękaze, kotłv, pr .ectery, ba
nki, lodnie i wieszadła. Ce

ny bardzo niski*. Infonnacyi 
udzieli biuro „P rtsa“, Kar
melicka 16. 5330

| M I E S Z K A N I A

* Udani uniwersytetu poszu- 
’■* kuje pokoiku ewont. z u 
trzymaniem. Oferty do Gońca 
H nk . pod .S tudent“. 5329

j K O Z W k  ~j

H Wiełkopelaki. Tajemnica 
* powodzenia w t  y c i u. 

U a * k e  powyższą wysyła za 
poprzedniem nadesłaniem 500 
a s ,  lnb za zaliczką 640 mp. 
Jlewitas* Poznać, Fr. Ratai- 

‘ 88. 5086

I

DO CZYTELNIKÓW „GOŃCA KRAKOWSKIEGO
Jui prawie wszyscy

czytelnicy .Gońca Krakowskiego* przekonali się. czy to będąc osobiście w naacym składzie czy te ł po o tnym aniz zamówionych n naa towa
rów pocztą, te  ,. W a r s z a w a * *  S p ó łk a  M a n u fa k tu r  o w o “  J a e f  M j t a t s s y a  t r ó d i a m  s a k u p u  to w a r ó w  k ta w a tn y c h ,  o csem
zresztą św ad tzą  takte tys ące listów, przybywających do nas ze wszystk eti niemal stron Rzeczypospolitej od kljeatOw aaszycb, którzy składają
się ze wszystkich war6tw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarza, koasniny, kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale I t. p.

Zamawiający a nas towary zostaje naszym stałym kljentem, o ezetn św adecą częste zamówienia
D la c z e g o  p o s i a d a m y  n s i l c s i i y  I n a j t a ń s z y  t o w a r  I  Od <owiedl bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, 

k u p u je m y  b a s p o l r e d n l o  s  f a b r y k  w .a k s s *  p  s r t j a  i d a w k tą  n a s z a  J a s k i d u ł y  o o rO s  — d o b r y  t o w a r  — m a ty  s y s łu
Chcąc dać nadal motnośc naszym kljeatom  zamówienia towarów na nadchodzący

S e z o n  J e s i e n n y
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką swyiką. Jak sp . na białe towary.

D z i e l  u b r a n i o w y  (męski)
M a ta r ja ł  ( c s y s t a  w a ln a )  pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatnnkn, bardzo trwały f efektowny w kolorach grana

towym, czarnym, marengo, broniowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie kratecskf paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, nie
zbędny dla wazystklch, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie obranie n a  J a s ia A  I S im ą  Cena za 3 metry gaL »A“ Mkp. 12a00—. gst. „B‘; 
Mkp. 16.500’— i najwyższy gatunek ,,C“ Mkp. 23 500* — (gatunek ,.C” sprzedawany jest wszędzie po Mkp. 9000’— za metr.). Catunek ,D “ 27.500 
Mkp. za 3 metry (Gatunek ,D ‘ sprzedawany jest wszędzie po 12.000 Mkp. za metr. ,

Podszewki i dodatki do ubrart
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Kljeotów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie 

do rękawów i kieszeni. G a t „A“ Mkp. t000’-  , gat. „R* 7500 — i gat. „C“ Mkp. 9400’—.
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tlo w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000"—. 9600’— I przedwojenne! jakości * czysto kamgarnowe po Mkp. 15 200. 17.S00 Mkp.
Dodatki do spodni po Mkp. 1800’— i 2600’—

Polecamy n a  c s a r n u  lu b  g r a n a t o w a  ubrani* B O STO N Y  po starych cenach:
Boston „A* Mkp. 4800’— za metr Boston „D* Mkp. 11000’— za metr

.  ,B* .  8500 — ,  ,  .E* ,  14000-- ,  .  (angielski).
.C* ,  78UO’— .  _ .. .F* .  17500’—

Gatunek
mm

I

-------------------------- ----------------------------------------------------------------------IT-— -Z — .7- ■
M atarja ł nadający się specjalnie na p o k ryc ia  fu la r, baKiaas, tu ia rk o w  i t .  p . w kolorach: czarnym, marengo lnb granatowym
ek „A* Mkp. 6800.—, gatunek „B‘ Mkp. 9500’—, gat. ,C ” Mkp. 14.500’— i g a t  ,D “ Mkp. 18 000 — za me r 
_ _

M a lw rja r  g r u b s z y  s p a c j a ln y  n a  p a t to  m « s * ia  >ub o z : r .M ,» t j e s i e n n a  iu »  u m o w a  „ V a < o u r»  we wszystkich kolorach 
d o  lewej stronie k iaty zastępują podszewkę, gatunek .A* Mkp. 8500-—. gatunek „B“ Mkp. 10.500’—, gatunek „C“ Mkp. 12.200-— i m -  tunek „D* Mkp. 16’000 — 8

Mrodziena papiery wojskowe 
w  Adama Góry z Krakowa, 
która unieważnia się 5331

llslewainism  zgubioną kartę . 
”  odroczenia na nazwisko I 
Dawid Goldenberg, ur. 1838 r. 
w Rokitnie koło Lwowa. 5328

flekameiita wojsk, skradziono 
*  pod nas. Roman Kowalak, 
anieważniam. 5309

I K O M
S p ,  A k c

FABRYKA DRUTU
1I H  D10CIRGTC1

przódtaca
litakU.liOnkiiftiT.ł

Kraków-Podgórzs 
Rraanowicza 5, tsl. 277

Rum eiodakcjia druta 
i i j r i l i ł f  Waiytii

f. Orały:
Żelazne, twarde i żarzone 
pocynkowane, miedziane 

Drut sprężynowy twardy, 
galwanizowany. Drut dla 
telegraiów i telefonów, 
Druty kolczaste, zwykłe 

i pocynkowane.

U. Wyraby druciana:
Druciane siatki plecione 
da wazeikich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów 
transmisyjnych, maszyn, 
■chodów, okien dachotf y cb 
i t. p. Druciane rafy (siat
kowe) do ż* ira , w;g:a, 
k a m ie n ia ,  wyciera: ki 
Biatkowe i t. p. Druciane 
tkaniny. Druciane matera- 
że do łóiek z siatki spr->- 
cynowej w ramacii /<■ \- 
znycn.

III. Wyroby iaiarns
Kompletne ogrodzeń!.! p a- 
rów, parków. pa-tonów. 
Bramy i bram Uf: . 1 ' : ro- 
blaszane, piątkowe t t. p, 
Żelaznewiąiaa ind r'x>v.e, 
okna fsbrycKu-j. ,r p 
we i t. p. Molko «v!;i/r.ę 
zwycząjne dt* <:r».iab, Ke
n a r ,  b i’:.’ « ••• 1 t- i'. 1 ‘70
Fatfsewc pc-aU;. ko:rt:rysy 

l t. |) batpiAtn e.

fotecam y materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, rożne kolory po 3600 Mkp. za metr.

Materiały damskie.
Matarjał .modern* (czysto-wełninny), nadający aię na suknie we wszystkich najmodniejazych kolorach (szerok. 110 cm.) po mk. 3 800.—

za metr, wyższego 1 gatunku „ M y *  n r ,  100* ' przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p. po mk. 5.800.— za metr.
Szewioty damskie najlepszego wyrobn pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójną, szerokości we wszystkich kolorach po mk. 2.500.—, wyższego gatonkn 3200.— za metr.

N o w o i t s e z o n u .
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lnb materjału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych.
A n g  e l i k i  o r y g .n a ln y  p lu s z  d a s a ń  i gładki bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm po mk. 21.500.—^jajnetr^tBnrzedrwany^wszędziejwJ^arszTW i^Do^nk^SOjOO^

Zamsze na damskie jesionki luh płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. GaL A mk. 9.500.—, g a t  B 12.000.— r gaL C 16.200 — za metr. Na płaszcz potrzeba od 2l/i—3 metrów.
Posiadamy również damskie materjały — .gabardina* zagraniczna we wszystkieb kolorach, specjalnie na kostjumjp po mk. 6,500.— za metr (na kostium potrzeba 3Vz metra).

Sztuczki na całe s p ó d n ic z k i  g ł a d k i * ,  w krateczki lab paski po mk. 4.200.
,  ,  bluzki ,  „ 2.500.
„ z kanksżkiego jedwabią  „ .  4.800.

D z i a f  p i ó c i e n .
M a d o p o U n n y  białe francuskie pełnej szerokości po 1350 i 1500 mk. za metr.
P ł a t n o  b i a ł a  n a  b la l  z n * . poszewki i L p., sztuczka 17 metrów po mk. 24500*—, 28600*— i 29000 — 1 kolorowa 
Płóoienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, tartoszki i L p. po mk. 1100 za m etr 
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1400’—, 1600— i 1800— za metr 
Flanele fmneuakie we wszystkich kolorach po mk. 1100’ i 1300 za 1 metr.
Ręczniki białe, wyrób gładki lnb wałowy, bardzo trwale w praniu po 100C i 1200 mk. za sztukę
Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób po 4950 mk. — Kolorowe w śliczne desenie po 6600 i 8000 Mkp.
Prześcieradła białe golowe (2 m. szer. największej ze apecjalnego płótna prześcieradłowcgo po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 ł 5800mk 
Baje we wg/yaUich kolorach podwó.nej szerokości na suknie i szlafroki po .2200 mlc. za metr.
Specjalne czerwone płótna *Tyk“ na wsypy, najlepszego gaL gwarant, nie przepuszcza pierza, po mk., 1800*— i 2000.— za metr. 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie p o n ik  5^00— za tnzin. damskie biała I kolorowe po mk. 5000 za tozln.

Kołdry, kapy I chustki.-----------  — -  v  y  w w w o y w ^  ■

Kołdry L z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nła podlegających zbrndse- 
niu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deteni są ozdobą gypialnL Cena za sztukę mk. 17.500, {Ara mk. 34.000.

Takie same oiemne bez deseni po mk. 10000 i 12.000 za aztukę.
K a p y  n a  < 62*a  pikowe śliczne desenie 1 kolory, eena za aztukę mk. 8000, p a n  16.500.
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po mk. 25.000 i 28.000
Chustki 185x185 w najmodniejsze kraty po mk. 300o. Czysto wełniane po mk. 7000 1 10.000.
Chustki „Fuionia* duże zimowe, puszyste, cieple, lekkie, w śliczne desenie. Z powoda dużego zapasa takowych na zUadzfs sprzedajemy

po mk. 15.500 za sztukę i wyższego gatunku po 18.500 i 21000 mk.
Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 3.600 we wazystkieh kolorach.

Własny w y ró b  bielizny.
Przy nasz' m składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykończeniem, pierwszorzędnym materjalemi fasonem wiedeńskim.
K o s z u lo  z e f  r o w s  męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 5.500, z zagranicznegozefiiu po 6'5'^C.
Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk 8.000 1 9.000.
Koszule nocce z dobrego madepoianu po Mk 4 300 i 4.800.
ii ilesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk 4.200, w gatnnkn wyłezym po Mk 4.80CL

■s/.ule damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk 3.800.
:frokl męskie wysokiego gatuku, nadzwyczajnie trwałe czarne i kolorowe po Mkp. 7500. 9000 1 12j000 sz tnzin. zimowe w dobrymgntuuki: ;>o Mkp. 10.000 i 14000 za tuzin.

Pouczochy damskie we wszystkich kolorach po Mkp. 10.000 i 14 000 za tnzin, grubsze na zimę po Mkp. 15.0c0 za tnzin.
Reformy damskie flanelowe po 2.500 Map., reformy damskie czysto-wełniane po 10000 Mkp.
Halki flanelowe po 4500 Mkp. za sztukę   _ .    ______________

Za przesyłkę 1 opakowanie uoheza się Mkp. 1000. Zamówienia wysyłamy natychmiast jbez zadatkuj
UWWAUU I Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni.
Zamówienia prosimy adresować: D o  M farasaw iaK iaJ SpdfM i M a a z fa * fu ro M « J t W a r s z a w a ,  u l. J  a n i  t o — 3 0  ,TeL 243-80 i 171-26).

O  -L -I- yl7------------  ‘ ‘
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Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu 1  osooiste przekonanie się co do gatunku towarów 1 cen.
Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści takowych.
1) Uprzejmie dzięku ę za. przysłany zamówiony przezemnie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę 

o p u  ętn o te... G e n e r a l  H  la a r s k i  — Foznań. 2) Z prze.sylki na dz. U  VI L j. z płaszczy i materji 3'/s metra jestem bardzo zado- 
woloń; 1 poleciłem moim znajomym gorąco iako solidną i rzetelna firmę. Dz.slaj proszę dla mnie wysiać za zaliczką 3V* metra takiej 
samej ni".:ciji. J a z e f  K u r p i s z a *  — w Horodyszczu, p-ta Tyaienica. 3) Proszę o przystanę mi |ednego płaszcza nieorzemakn.nego 
w kolorze, ustnie z 28 b. m. z Panem omówionym... i  s a g  gen. ppr. — i) ca 15 D. P. Bydgoszcz. 4) Oostalunek mój otrzyumiem, za 
klóry serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wystanie mi niżej wskazanych rzeczy, n mianowicie... M. t t  g o *  — st. Rejowiec P. K. P.

ó) W dowód, żc jestem zupełnie zadów.nony z przesłane.;o towaru, zamawiam mn ejszytn... A  r k i a n a a r  Or>«C*ł —
•T strząbka Nowa, p. Lisiagóra ad. Tarnów. 6) Kucz pan wybaczyć, że u.iychnnast nie podz.ę*ow;ilem za otrzymsuy to w ar— ale opóźnie
nie owe da aię wytłumaczyć moim poryłem  na wsi. Ż towaru |estem na.irsw Ję zadowolony 1 wielu moi h kol-gów wyraziło chęć prze
siania Sz. Panu zamówienia i na podobny towar, co mam nadzieję pow .au- nas ar-ć wkrótce. Pozntem pr szę Sz..n Pana o i rzy daoicmi... T a n f i ł  Zur*<» — Str/.-:micszczyce (Zagł. Dóbr )

— — ąp If f — «ą ■ >4l*«k «*»»'»'
U\VAGA. Kto ty ik j raz już *upu e tub ...t nuw i.i tu 

\ó<zelk.ch slarcń, aby zupełnie zatiowolu.ć swo,. h .Tzaa. O ' Có'A ,
Kooperaijwuiu, itółkoui ro n czy n 1 ś-tiw.u z- s/.cniotn ipecyaitie warunki.

lj' atrf.li, Htiyz p rz y  wy Kutiau.u zumo .- i»ń doh.ittj , my

S V vdaV :'th  i  o ' ip o s v ic 5 a ia ln y  ł v d a ! i t o r :  K r z y w y  A p t o c i .
5207 j

ukuruiik Ludowa w hurakowie.


